
Na cześć 
Berlińskiego Zlotu

3 0 0  pływaków
W rocławia

w zawodach „Słow a"  
i ZM ZMP

W  CZOKA J  w e W rocław iu  od- 
by ła  się m asow a im preza 

p ływ acka, zorgan izow ana przez 
red ak c ję  „S łow a Polsk iego" i 
Z arząd M iejski ZM P. U dzia­
łem  w zaw odach sportow cy  
w rocław scy zadokum entow ali 
sw ą so lidarność z has łam i I II  
Św iatow ego Z lotu  M łodych 
B ojow ników  o Pokój.

N a s ta rc ie  stanęło  ponad 300 
zaw odniczek i zaw odników , r e ­
prezen tu jący ch  k ilk a  k lubów  
w rocław skich . N a w yróżnienie 
zasługu je  w ynik , uzyskany  
przez zaw odnika „S ta li"  P a fa -  
w ag  P e trusew ieza  n a  100 m 
sty lem  klasycznym  B — 1.16,9.

W ogólnej p u n k tac ji w  k a te ­
gorii m łodzików  zw yciężyli „Bu 
dow lani", u zysku jąc  271,5 punk  
tów. W k a tego rii seniorów  
zw ycięstw o odnieśli zaw odnicy 
„S ta li1* P afaw ag  — 374 punk ty .

Szczegóły na  stron ie  ł - te j.

Sianokosy trwają w całej pełni

Z  ponad 40 proc. łąk w oj. wrocławskiego
dokonano już zbioru siana
o podobnych sukcesach 
donoszą grupy kośne 
które wyjechały 
do woj. szczecińskiego

O R A W I E  w  c a ły m  k r a ju  t r w a ją  ju ż  s ia n o k o s y .  D z ię k i  w c z e s n y m  
*  i s t a r a n n y m  p r z y g o to w a n io m , o r g a n iz a c j i  p o m o c y  s ą s ie d z k ie j  o -  

r a z  w y d a tn e j  p o m o c y  o sP o d k ó w  m a s z y n o w y c h , s p r z ę t  s ia n a  p r z e b ie g a  
w e  w s z y s t k ic h  w o je w ó d z tw a c h  s z y b k o  i s p r a w n ie .

Amerykańskie
barbarzyństwa
w Korei
przewyższają bestialstwa  
hitlerowców —
oświadczenie  
Angielki  
członkini Ś F K D

j f  K O R EI pow róciła  do Londy 
nu  M onika Felton , d łu g o le t­

n ia  członkini L abour P arty , k tó ra  
w raz  z d e legacją  Ś w iatow ej Fcde 
rac ji K ob ie t D em okratycznych  u - 
da ła  się do K oreań sk ie j R epublik i 
Ludow o - D em okratycznej w  celu 
zb adan ia  zbrodn i dokonanych 
przez in te rw en tó w  am ery k ań sk ich .

M onika F elton  n ak reś liła  w strzą  
sa jący  obraz zniszczeń, dokonanych  
w  K orei przez am ery k ań sk ich  p i­
ra tó w  pow ietrznych  i opow iedziała 
o b arb a rzy ń sk ich  re p re s ja c h  sto ­
sow anych przez agresorów  wobec 
ludności cyw ilnej, o do lach  w ypel 
n ionych  tru p a m i pom ordow anych  
dem okratów  k o reańsk ich , o bom ­
b ard o w an iu  dzielnic m ieszkalnych, 
szp ita li, un iw ersy te tów , szkól i m u 
zeów.

S tw ierdziła  ona, l i  posiada doku 
m enty , k tó re  dow odzą, że am ery k a  
nie ro zstrze liw u ją  jeńców  w o je n ­
nych  oraz to r tu ru ją  ich  i m o rd u ­
ją  w  n a jb a rd z ie j b a rb a rzy ń sk i spo 
sób.—C zyta łam  o b es tia ls tw ach  h it 
lerow ców  w  k ra ja c h  okupow anych  
— ośw iadczyła M onica F elton  — 
lecz p rzekonałam  się, żc w o jsk a  a- 
m ery k ań sk ie  p o stę p u ją  w K orei w 
sposób jeszcze b ard z ie j b a rb a rz y ń  | 
ski.

Podczas pobytu  w  K orei d e leg a­
c ja  M iędzynarodow ej D em o k ra ty ­
cznej F ed erac ji K obiet b y ła  k ilka  
k ro tn ie  o strze liw an a  z b ron i pokla 
dow ej przez lo tn ików  a m e ry k a ń ­
skich.

D zienn ik  „D aily W o rk er“ , o m a­
w ia jąc  ośw iadczen ie  M oniki Felton  
pisze m. in.: „w szyscy uczciw i lu 
dzie m uszą przyznać, że o k ru c ień ­
stw a  dokonyw ane przez w o jsk a  a -  
m ery k ań sk ie  w  K orei przechodzą 
w  sw ej ohydzie b es tia ls tw a  h itle ­
row skie.

N aród  a n g ie lsk i,uw aża, że udział 
w o jsk  "bry ty jsk ich  w te j b a rb a rzy ń  
sk ie j w ojn ie  je s t h ań b ą" .

Na starcie im p re z  p ływ a c k ich  
w e W rocław iu  nie w id z ie liśm y  
jeszcze  n ig d y  ty le  m ło d zie ży  
ja k  na zaw odach  zorgan izow a­
n ych  przez „Słow o" i Zarząd  

M iejsk i ZM P

Na zaw odach  ty c h  je d n y m  z  
n a jliczn ie j rep rezen to w a n ych  

k lu b ó w  był S ta l - P afaw ag. 

N a zd ję c iu  za w o d n iczk i P afa- 
w agu w  czasie de filady .

Przy udziale
40 0  delegatów z cale] Anglii
w Londynie
rozpoczęły się
obrady
brytyjskich
obrońców pokoju

L o n d y n  11.6.

W  GM ACHU R ady M iejsk iej B a t-  
te rsea  (Londyn zachodni) rozpo 

częły się o b rad y  ogólnokrajow ej 
ko n feren c ji obrońców  pokoju.

W o b rad ach  b ierze  udzia ł ponad 
400 delegatów , rep re zen tu jący ch  lo­
k a ln e  k o m ite ty  obrońców  pokoju, 
zw iązki zaw odow e i o rgan izac je  ro ­
botnicze.

O tw ie ra jąc  o b rady  konferen c ji, 
przew odniczący k o m ite tu  w ykonaw  
czego B ry ty jsk ieg o  K om ite tu  O - 
b rońców  P o k o ju  — D. P r i t t  zako­
m u n ikow ał zebranym , że rząd  b ry ­
ty jsk i odm ów ił w iz w jazdow ych  
znanem u  reżyserow i radzieck iem u  
G erasim ow i, poecie ch ińsk iem u 
Em i Siao i członkini b iu ra  Ś w ia to ­
w ej R ady P oko ju  Isabelle  Bluo. U - 
czestn icy  o b rad  uchw alili rezolucję, 
p ro te s tu jącą  p rzeciw ko  te j h a n ie b ­
nej decyzji rząd u  A ttlee.

N astęp n ie  odczy tano  depeszę prze> 
wodniczącego R adzieckiego K om i­
te tu  O brońców  P okoju , T iehonow a, 
k tó ry  życzy k o n feren c ji ow ocnych 
obrad , a b ry ty jsk im  obrońcom  po­
ko ju  dalszych sukcesów  w  ich w a l­
ce przeciw ko podżegaczom  w o jen ­
nym'. D epesza T iehonow a pow itana  
została  przez  zeb ran y ch  hucznym i 
oklaskam i.

N a  k o nferencji w yb ran o  cz tery  ko 
m isje, k tó re  om ów ią różne dziedzi­
ny w alki o pokój w Anglii,

\A /V O J . W R O C ŁA W SK IM  m ało  i 
* * ś red n io ro ln i chłopi o raz człon­

kow ie spółdzie ln i p roduk cy jn y ch , 
dokonali ju ż  zbioru  sian a  z ok. 40 
proc. w szystk ich  łąk , a  w P G R -ach  
tego okręgu  sianokosy  p rzep ro w a­
dzono p raw ie  w  50 proc. W w oj. 
ty m  w  sianokosach  p rzo d u ją  chłopi 
pow. M ilicz i Ś ro d a  Ś ląska . , 

B ezpośredn io  po sprzęcie p ie rw ­
szego pokosu siana, w  w ielu  g ro ­
m adach  w oj. w rocław sk iego  chłopi 
p rzystąp ili do naw o żen ia  i p ie lęg­
nac ji łąk. M ieszkańcy  g rom ady  
B ia ła  zas ila ją  n aw ozam i sz tuczny­
m i 50 ha  łąk  i zespołow o oczyszcza­
ją  row y o d w ad n ia jące  długości 8 
km .

0  ÓW NIE p om yśln ie  p rzeb ieg a- 
*V ją  sianokosy  w  w oj. o lsz tyń ­

skim , gdzie skoszono już  ok. 10 tys. 
ha  łąk. W sianokosach  p rzo d u ją  tu  
PG R -y , zw łaszcza pow. o lsz ty ń sk ie ­
go. R obotnicy  ro ln i tego  o k ręgu  w y 
kosili do tychczas p o n ad  2 tys. ha  
łąk .
1 \O B R E  w y n ik i o siągają  g ru p y  
■■^kośne, k tó re  u d a ły  się do w o­

jew ó d ztw  północnych.
G ru p a  kosia rzy  z gm iny  D zia ło ­

szyn, w oj. łódzkiego, k tó ra  4 bm. 
p rzy b y ła  do g ro m ad y  Załom  w  woj. 
szczecińskim , w  ciągu k ilk u  dn i sko 
siła 12 h a  w ysokow artośc iow ej t r a ­
wy.

„ R o b o ta  p a li n a m  s i ę  w  r ę k a c h .  
Z a m ie r z a m y  s k o s ić  4 0  h a  łą k . K a ż ­
d y  z  n a s  z a w ie z ie  d o  w ła s n e j  w s i  
po p e łn y m  w a g o n ie  s u c h e g o  siana**  
—  s t w ie r d z i ł  j e d e n  z k o s ia r z y  —  
S te f a n  O w c z a r e k .

„C hociaż jes te śm y  z różnych  g ro ­
m ad  — ośw iadczy ł in n y  k o sia rz  te j 
g rupy , P aw eł K aczm arek  — p ra c u ­
jem y  tu  w spólnie . W ty m  ro k u  b ę ­
dziem y m ogli jeszcze b a rd z ie j 
zw iększyć naszą  hodow lę  a ty m  s a ­
m ym  zw iększyć nasz d o sta te k " .

70-osobow a g ru p a  m ało  i średn io  
ro lnych  ch łopów  z gm iny  B ędków  
woj. łódzkiego, k tó ra  z początk iem  
bm . w y jech a ła  n a  s ianokosy  do 
gm iny L ubczyk  pow . n o w o g ard z­
kiego, n ad es ła ła  depeszę do p re z y ­
d ium  RN w  Łodzi. W depeszy te j 
chłopi w y raża ją  w dzięczność rząd o ­
wi P o lsk i L udow ej za um ożliw ie­
nie im  zao p a trzen ia  się w  siano z 
bogatych  łąk  w oj. szczecińskiego.

„Z  s ia n o k o s ó w  j e s t e ś m y  z a d o w o ­
le n i  —  p isz ą  w  z a k o ń c z e n iu  s w e j  
d e p e s z y  c h ło p i z B ę d k o w a . Ł ą k i są  
tu  u r o d z a jn e , a  t r a w y  n ie s p o t y k a ­
n ie  d u ż e “ .

Z a c h ę c e n i  p r z y k ła d e m  c h ło p ó w  z  
B ę d k o w a  m ie s z k a ń c y  g r o m a d  w o j .  
łó d z k ie g o  z g ła s z a ją  s ię  c o r a z  l i c z ­
n ie j  d o  w y ja z d u  n a  s ia n o k o s y .  D o ­
ty c h c z a s  o k . 1.500 p r a c u ją c y c h  c h ło ­
p ó w  z r ó ż n y c h  p o w ia t ó w  w o j .  łó d z  
k ie g o , u d a ło  s ię  d o  w o j .s z c z e c ia s k ie  
go.

Wzrastają szeregi 
i podnosi się
świadomość aktywu

obrońców
pokoju
W  D ALSZYM  ciągu o d b y w ają  się 

posiedzenia  W ojew ódzkich  K o­
m ite tó w  O brońców  P oko ju , n a  k tó ­
ry ch  podsum ow yw ane są w yn ik i 
N arodow ego P leb iscy tu  Pokoju .

W ykazują  one w ie lk i w zrost sze­
regów  i coraz w yższy poziom  św ia ­
dom ości politycznej ak ty w u  ru c h u  
pokoju .

N a p le n a rn y m  posiedzeniu  
W K O P w Łodzi stw ierdzono , że w  
dn iach  p leb isc y a i szeregi ak ty w i­
stów  znacznie się zw iększyły , liv'zą  
one obecnie ponad  80 tys. osóo: ro ­
bo tn ików , chłopów , in te ligen tów  
pracu jący ch , gospodyń .dom ow ych  i 
rzem ieśln ików

W  j e d n o m y ś ln ie  p o w z ię t e j  r e z o ­
lu c j i  p le n u m  W K O P  w e z w a ło  w s z y  
s t k ic h  b o jo w n ik ó w  o p o k ó j  w  w o j .  
łó d z k im  d o  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  w y  
k o n a n iu  P la n u  B - le tn ie g o . d o  p o ­
g łę b ie n ia  p r z y ja ź n i  z e  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im , k r a ja m i d e m o k r a c j i  lu  
d o w e j  i w s z y s t k im i  lu d ź m i w a l ­
c z ą c y m i o u t r w a le n ie  p o k o ju .

W ak c ji u św ia d am ia jące j podczas 
trw a n ia  p leb iscy tu  w  w oj. k ra k o w ­
skim  w zięło udzia ł 125 tysięcy' dsób, 
tj. o b lisko  100 tysięcy  w ięcej n iż w 
czasie p odp isyw an ia  A pelu  S ztok - 
cholm skiego.

S połeczeństw o w o jew ó d ztw a  — 
ja k  ca ła  ludność  p ra c u ją c a  P o lsk i— 
p o p arła  sw oje podpisy  n a  k a rc ie  
p leb iscy tow ej w zm ożeniem  w y d a j­
ności pracy .

R obotn icy  i chłopi w oj, k ra k o w ­
skiego zaciągnęli 18.400 „W art P o ­
ko ju", k tó re  przyn iosły  d o d a t­
kow ą p ro d u k c ję  w arto śc i 7,5 m il. zł.

l-szy statutowy 
Woj. Zjazd 
L. P. Ż.
(Do a r t yk u ł  u na str. 2)

B O H A TER S K I I O FIA R N Y  CZYN
robotników, techników i inżynierów

przyśpiesza 
dzień uruchomienia

nowej stalowni w Częstochowie
K IL K A N A ŚC IE  m in u t po pó!tnocy z d n ia  9 na  10 bm . ca łkow i­

cie zakończono w n ow ej s ta lo w n i łju ty  „Częstochowa**, m o n ­
taż  suw nicy  w sadow ej, k tó ra  zao p a try w ać  będzie piece w s u ­

row iec. W k ilk a  godzin późn iej ra n k ie m  d n ia  10 bm. b ry g ad y  e lek tro  
m ontażow e m e ld u ją  o w y k onan iu  p rac  suw nicy  lejnicZej — jed n e j 
z na jw ięk szy ch  w  Polsce suw n ic  teg o  typu . Po raz  p ierw szy  suw nica 
ta k a  zosta ła  zap ro jek to w an a  i w y k o n an a  całkow icie  przez naszych 
in żyn ierów , ro b o tn ików  i tech n ik ó w .
/""•ZAS p łyn ie  szybko, a le  jesz- 
^  cze szybciej p racu je  załoga 

sta low ni. Do k ie ro w n ic tw a  budow y 
nadchodzi now y zw ycięski m e ld u ­
nek :

„D nia 10 bm . o godz. 6 -te j rano  
w y rab ian ie  trzonu  pieca je s t na  u - 
kończen iu“.

G odzina 10.30 — now y m eld u ­
nek : „Do pieca m artenow sk iego
n r. 2 w prow adzony  został eaz“.

T ym czasem  w  h a lach  now ej s ta ­
low ni p raca  w re. P rzep ro w ad za  się

W trosce o zdrowie ludzi pracy 
Społeczeństwo

w zię ło  m asow y udział
w inauguracji „Tygodnfa Zdrowia11

^ r a iu , °.dbyJ y  s i ? . w  n ie d z ie lę  u r o c z y s to ś c i  in a u g u r a c y j -  
„ I I I  T y g o d n ia  Z d r o w ia " , o r g a n iz o w a n e g o  p r z e z  P o ls k i  C z c r -  

b r a n i ^ L S 5'2' b a s o w y m  u d a ł e m  w  z lo ta c h , a k a d e m ia c h  i z e ­
b r a ń .a c h  s p o łe c z e ń s t w o  p o ls k ie  z a d o k u m e n t o w a ło ,  ż e  id e a  w s p ó łp r a -
^ L n.a, n f rSZf g °  \ k tyW "  s P ° l e « n e g o  ?e s łu ż b ą  z d r o w ia  w  w a lc e  o c o -  
m ie m e  r0  n y  lu d n o ś c i  m ia s t  i w s i  z n a j d u je  p e łn e  z r o z u -

D zięk i sw o im  zn a k o m ity m  
p rzo d o w n iko m  pra cy  i rac jo­
na liza torom , P a faw ag  w ro c ­
ła w s k i n a le ży  do p rzo d u ją ­
cych  fa b ry k  w  Polsce. Na  
zd ję c iu  — w ie lo k ro tn y  przo ­
d o w n ik  p racy . H e n ry k  W asi­
lew sk i p rzy  m o n to w a n iu  ok ien  
, w  w agonach  ko le jo w y ch .

C e n tra ln e  uroczystości zo rgan i­
zow ał ka to w ick i oddział PC K . Na 
zlo t d rużyn  ra tow niczo  - s a n ita r ­
nych w  K atow icach  p rzyby ł m in i­
ste r  Z d row ia  d r  S ztachelsk i i v. m i­
n is te r  d r. K ożusznik.

P r z e m a w ia j ą c  d o  u c z e s t n ik ó w  
z lo tu , p r e z e s  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
P C K  d r  R u tk ie w ic z  w s k a z a ł  n a  
w a g ę  a k c j i  m a s o w e g o  s z k o le n ia  
s a n ita r n e g o . „W e w s z y s t k ic h  f a ­
b r y k a c h , k o p a ln ia c h , w  o ś r o d ­
k a c h  w ie j s k ic h  p o w s ta n ą  d z ię k i  
te m u  s z k o le n iu  p o w a ż n e  o g n iw a  
—  p o s te r u n k i s a n it a r n e ,  k tó r e  
b ę d ą  o p ie k u n a m i z d r o w ia  r o b o t ­
n ik ó w  i c e n n y m i p o m o c n ik a m i  
le k a r z y "  —  p o w ie d z ia ł  m ó w c a .  
Poszczególne koła PC K  sk ła d a ły  

na  zlocie zobow iązania zorgan izo­
w an ia  w ielu  now ych p u n k tó w  sa ­
n ita rn y c h  w  za k ła d a c h  pracy, 
szkołach, na  dw orcach  kolejow ych, 
w gm inach  w ie jsk ich  i w P G R -ach .

W jedn o m y śln ie  uchw alo n e j re ­
zolucji zeb ran i p o stanow ili b. inn. 
w  pełn i ko rzy stać  z bogatych  do ­
św iadczeń  R adzieckiego C zerw one­
go K rzyża i C zerw onego P ó łksięży ­
ca, co w p łyn ie  na  szybsze podno­
szenie zdrow otności w  m iastac h  i 
na  wsi.

U roczystości zakończyły  pokazy 
ra to w n ic tw a , w7 k tó rych , w zięły u -  
dział d ru ży n y  sa n ita rń ^ jp C K .

W cz&sie in au g u racy jn e j u roczy­
stości w  stolicy, koła. te renow e i 
zarządy, d i  cj]n ico vvę „ FCIv V złożyły 
m eldunk i o,. śwycH; 'festatoich o sią ­
gnięciach, |

p ró b ę  o ddanych  do u ży tku  su w ­
nic. R obotnicy  zakończyli ju ż  za - 
b rak o w y w an ie  podestu  roboczego 
na  p iecu m arten o w sk im  n r  1. N a 
ca łym  te re n ie  trw a ją  p race  porząd  
kow e. C oraz bliższy je s t dzień, w  
k tó ry m  z p ierw szego pieca w y le ją  
się p ierw sze  to n y  sta li.

W YW IAD Z D Y R EK TO REM  N A ­
CZELNYM  H UTY IN Ż. A. CZE­

CHO W ICZEM

]VT A C ZELN Y  d y re k to r  h u ty
^ ^  „C zęstochow a" inż. A nton i 

Czechow icz udzie lił red . gosp o d a r­
czem u P A P  w yw iadu , w  k tó ry m  o- 
m ów il w sp an ia łe  osiągnięcia  załogi 
budow y, k tó ry ch  w yrazem  są  k o ń ­
czące się p race  p rzy  p ierw szym  
piecu  m arten o w sk im  now ej sta low  
ni.

„ J e s t to  b o h a te rsk i i o fia rn y  
czyn ca łe j załogi naszej budow y — 
ośw iadczył dyr. Czechow icz — „głę 
bokie zrozum ien ie  p o trzeb  gospo­
d a rk i naszego k ra ju  zm obilizow ał 
robo tn ików , tech n ik ó w  i inżyn ie­
rów  do p rzysp ieszen ia  w yko n an ia  
prac.

N asza now a sta lo w n ia  — m ów i 
d a le j dyr. Czechow icz — będzie 
n a jnow ocześn ie jszą  z is tn ie jących  
w  k ra ju . C iężka fizyczna p raca  

(D alszy ciąg na str. 2-ej)

Odsłonięte
pomnika
Maksyma
Gorkiego

Mosk wie
W C Z O R A J  w  M oskw ie odbyła się 

uroczystość odsłonięcia p om ni­
ka  tw órcy  l i te ra tu ry  radzieck ie j 
— M aksym a G orkiego.

S e k re ta rz  g en e ra ln y  Z w iązku  P i­
sarzy  ZSR R  — A lek san d er F a d ie -  
jew  po w ygłoszeniu  przem ów ien ia, 
dokona'1 odsłonięcia pom nika  G or­
kiego.

Po odsłonięciu  w ygłosili p rzem ó­
w ien ia: poeta  M ikołaj Tichonow. w  
im ien iu  Z w iązku  P isa rzy  ŻSR R i 
W ik tor W inogradow  w  im ien iu  A - 
kadem ii N au k  ZSRR.

Po zakończeniu  uroczystości d e- 
Iegącie ludności M oskw y, złożyły 
u stóp  pom nika liczne w ieńce i b u ­
k ie ty  kw iatów , ^ .r....... 1_________

S łowo P olskie
Rok VI. Nr 160 (1656) 

W y d a n i e  A B C
Poniedziałek, dn. 11 czerwca 1951 r.

Dziś 4 strony 
C ena 15 groszy



i i i  t/7zię obrony p o koju  
u’ f e s t iw a lu  ber l ińskim  
rycżmie u d z ia ł 
m 'odz ież  całego śjyjgta

Międzynarodowa 
sztafeta pokoju
przebiegnie z S c ł i i  przez
Bukareszt, Budapeszt i Prag? 
do Berlina

P ra s a  11.6 %
TV/f IĘD ZY N A RO D O W Y  Zw !ą- 

zelc S tu d en tó w  sk ie ro w ał na  
ręce  m in is tra  S p ra w  Z ag ran icz­
nych  W ielk iej B ry tan ii H erb e rta  
M o rrisona  p ism o w  zw iązku z je ­
go n ied aw n y m  ośw iadczen iem  w  
Izbic G m in, sk ie ro w an y m  przeciw  
ko  I I I  Ś w ia to w em u  F estiw a low i 
M łodzieży i S tu d en tó w , k tó ry  od ­
będzie  się w  sie rp n iu  b r. w  B e r­
linie.

2 ^  C A Ł E J k u li z iem sk ie j — 
stw ie rd za  pism o — z K orei, 

C hin i S tan ó w  Z jednoczonych, z 
W ielk ie j B ry tan ii 1 Z w iązku  R a ­
dzieckiego, z M ala jów  i B razylii, 
M a d ag ask a ru  i F in lan d ii p rz y b ę ­
dzie m łodzież by uczestn iczyć w  fe 
stiw a lu .

P ań sk i w rog i sto su n ek  do fe ­
stiw a lu  św iadczy  o tym , że nic 
życzy p an  sobie, ab y  m łodzież 
w szystk ich  k ra jó w  zeb ra ła  się
w spóln ie  w  in te resie  pokoju.

P ró b y  przeszkodzen ia m iodzie 
ży b ry ty jsk ie j w zięcia udzia łu  w 
fes tiw a lu  są  w yrazem  w rogiego 
sta n o w isk a  w obec in te resó w  le j 
m łodzieży.

PRZY G O TO W A N IA  DO ZLOTU 
NA W ĘG RZEC H

T) ONAD tysiąc  m łodych w ę- 
* g iersk ich  p rzodow ników  p ra  

c.y i n a u k i w eźm ie u dzia ł w  Św ia 
tow ym  F estiw a lu  M łodzieży i S tu  
dentów . W  sk ła d  de leg ac ji w ęg ie r­
sk ie j w ejdą  n a jlep sze  m łodzieżow e 
zespoły p ieśni i tań ca , zespoły 
tw órczości am a to rsk ie j o raz miodki 
sportow cy.

W czasie fe stiw alu  zorganizow a 
ne będą  w y sta w y  o b razu jące  u - 
d/jlał m łodzieży w ęg iersk ie j w  bu 
dow ie soc ja lizm u  i w  w alce o po­
kój.

W B U Ł G A R II

K O M ITET C e n tra ln y  D y m itro w - 
skiego Z w iązku  M łodzieży L u ­

dow ej B u łg arii pow oła ł K o m ite t 
N arodow y, k tó ry  będzie  m iał p ie ­
czę n ad  p rzygo tow an iam i b u łg a r ­
skiej młodzieży- do festiw alu .

W e w szystk ich  m ias tac h  k ra ju  
zorgan izow ano  specja lne  kom isje  
m łodzieżow e, k tó re  p rzep ro w ad za ­
ją  e lim in ac je  robo tn iczych  i w ie j­
skich zespołów  tw órczości a m a to r­
skiej. Zw ycięzcy tych  e lim inacji w e 
zm ą udzia ł w  festiw alu  w  B erlin ie.

W A L B A N II

W  ZW IĄ ZK U  z p rzygotow aniam i 
do św ia tow ego  F estiw a lu  

M łodzieży i S tu d en tó w  w  okresie  
od 15 do 25 czerw ca w całej A lb a ­
n ii odbędą się m iejscow e festiw ale  
zespołów  tw órczości am ato rsk ie j. 
N a p ro g ram  tych  festiw ali złożą się 
pieśni o S ta lin ie , o w o jn ie  n a ro d o ­
w o-w yzw oleńczej, o pokojow ym  
budow nictw ie , p ieśni i tań ce  lu d o ­
we.

W alny Zjazd LPŻ we Wrocławiu

Wszyscy ludzie miłujący pokój
S Ł O W O  P O L S K I E

w szeregach
Ligi Przyjaciół Żołnierza

W ROCŁAW . W dniu  10 bm . w  sali PD T w e W rocław iu  odbył się 
p ierw szy  s ta tu to w y , w ojew ódzki Z jazd  Ligi P rzy jac ió ł Ż ołnierza. K o n ­
fe re n c ja  ta  zgrom adziła  przeszło J80 d elegatów  z całego Dolnego 
Ś ląska . Po zag a jen iu  i w yborze p rezyd ium  glos z ab ra ł p rzew o d n i­
czący zjazdu  m g r A leksander T ere j, pod k reśla jąc , że zjazd  w ro c ław ­
sk ie j o rgan izacji L P 2  odbyw a się w chw ili, gdy o lbrzym ia w iększość 
N arodu  Po lsk iego  w ypow iedziała  się  za u ch w a łą  Ś w ia to w ej Kady 
P okoju .

Nota
protestacyjna
Bułgarii 
do rządu 
belgradzkiego

IV  AROD polski doskona le  rozu- 
m ic, że u trw a len ie  pokoju  w ią- 

ie  się n ie ro zerw aln ie  ze w zrostem  
naszego po ten c ja łu  gospodarczego i 
rea lizac ją  P lan u  6-letn iego.

N astęp n ie  w ygłosili p rzem ó w ie­
n ia  p rof. R ybka, przew odniczący  
M iejskiego K o m ite tu  O brońców  
P okoju , m g r F e rd y n an d  Ś w ietlik  
z ra m ie n ia  Z arząd u  G łów nego LPŻ, 
a w  im ien iu  Ludow ego W ojska 
P o lskiego p rzem aw ia ł pułk , P o te -  
re jk o . W  dalszej części z jazdu  w y ­
głosił r e fe ra t  ideo log iczno-p rog ra- 
m ow y pu łk , A n a to l Jeg liń sk i. P re ­
legen t zaznaczył, że szeregi Ligi 
Przyjació ł Ż ołnierza pow inny  g ro ­
m adzić w szystk ich  ludzi m iłu jących  
pokój i om ów ił szczegółow o stopn ie 
i rodzaje  szkolenia, k tó re  p rzyspo- 
żą now e k a d ry  zaplecza Ludow ego 
W ojska Polskiego.

W śród przybyłych  delegatów  na 
zjazd znaleźli się rów nież  w ybitn i 
ak tyw iśc i L P £ , a zarazem  znani 
przodow nicy  pracy . O to ich  n a z ­
w isk a : B ro n isław  W ałtosz, p rzo ­
dow nik  p racy , b ry g ad z ista  k o p a l­
n i ,.V ik toria“ z W ałbrzycha, A n to ­
n i G lodoń — brygad z jsta  m łodzie­
żow y rów nież z te j sam ej kopaln i, 
ak ty w is tk a  . szkoleniow a koła m ło­
dzieżow ego L P Ż  — K ry sty n a  K u ­
roń  z B ielaw y oraz a k ty w is tk a  
L P 2  H elena  K obiak  z Sobieszow a.

W  im ien iu  górn ików  W ałb rzy -

Zbiiżo się dzień

uritchom!en;a 
nowej stalowni
w Częstochowie

(D okończen ie  ze  str. I -e j)  
człow ieka zosta ła  w yelim inow ana 
dzięki og rom nej m echanizac ji. J e s t  
to p ierw sza  w  Polsce s ta lo w n ia  za ­
p ro je k to w a n a  i w yk o n an a  przez 
polskich  robo tn ików , Inżynierów  i 
techn ików . Polscy  k o n stru k to rzy  o- 
p raco w ali je j  p ro jek t, nasze hu ty , 
fa b ry k i i p rzedsięb io rstw a  w y k o ­
n a ły  je j  w yposażenia.

JE D E N  CZŁO W IEK  K IE R U JE  T Y ­
SIĄ CEM  SK O M PLIK O W A N Y C H  

PR A C

C EN TR A LN Y M  ośrodkiem  b u ­
dow y je s t b iu ro  głów nego d y ­

spozy tora  inż. C zesław a Ja g ły . 
Z n a jd u je  się ono w  niew ielk im , 
sk ro m n y m  pokoiku, w  odległości 
p a ru se t m e tró w  od b u d u jące j się 
now ej sta low n i.

G dy zakończono in s ta la c je  e lek ­
try czn e  n a  suw nicy , gdy rozpoczy­
n a ją  p race  now e czadnice, w y ­
tw a rz a ją c e  gaz d la  pieców , gdy 
nadchodzi now y tr a n sp o r t części do 
m o n tażu  —  o ty m  w szystk im  n a ­
ty ch m iast w ie g łów ny dyspozy tor 
in w esty c ji, on bow iem  m u si za ­
p ew nić  n iep rze rw an y  tok  w szy st­
k ich  p rac .

C odziennie ra n o  i w ieczorem  w 
poko ju  g łów nego dyspozy tora in ­
w es ty c ji z b ie ra ją  się k ierow nicy  
poszczególnych odcinków  robó t o - 
ra z  k ierow nic tw o  budow y na  
w sp ó ln ą  odpraw ę. P o  sp raw o zd a­
n ia c h  z ro b ó t w ykonanych  u sta la  
się „p lan  b a ta lii ' n a  najb liższe  12 
godzia.

T J  E PA R TA M EN T  p rasy  przy  
"  R adzie  M in istrów  B u łg a r­

sk ie j R epub lik i L udow ej opubliko  
w a ł n as tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

25 m a ja  1951 roku  ju g o sło w iań ­
sk ie  m in iste rstw o  S p ra w  Z ag ran i­
cznych zaw iadom iło  am b asad ę  B uł 
g a n i w  B elgradzie , że rząd  ju g o ­
słow iańsk i postanow ił uznać  zastęp  
cę a tta c h e  w ojskow ego B u łgarsk ie j 
R epub lik i L udow ej m a jo ra  Iw an a  
Iw anow a jak o  „persona non  g ra ­
ta "  i zażądał opuszczenia przez 
niego g ran ic  Ju g o s ław ii w  c ią ­
gu 2 tygodni.

W zw iązku  z ty m  M in isterstw o  
S p ra w  Z agran icznych  B u łgarsk ie j 
R epub lik i L udow ej w ręczyło a m ­
b asadzie  ju gosłow iańsk ie j w  Sofii 
ńo tę  p ro te stacy jn ą .

N ota odrzuca katego ryczn ie  tw ie r  
(lżenie rząd u  jugosłow iańsk iego , ja  
koby m a jo r  Iw anow  b ra l udział w 
incydencie, podczas k tó rego  policja  
tito w sk a  e łężko‘pobiła  p rzed staw i­
cie la  dyp lom atycznego  W ęgiersk ie j 
R epublik i L udow ej w Ju gosław ii 
— łs ty a n a  H rabeca .

N ota odrzuca  rów nież  tw ie rd ze ­
nie, jak o b y  m a jo r  Iw an o w  n ie  p rze 
s trzeg a ł przep isów  ru c h u  ulicznego 
w  B elgradzie.

M in is ters tw o  B u łg a rsk ie j R e p u ­
b lik i L udow ej p odkreśla , że rząd  ju  
gosłow iańsk i d oskona le  w ie, iż ma 
jo r  Iw an o w  w  żadnym  w yp ad k u  
n ie  p rzekroczy ł no rm  p raw a  m ię ­
dzynarodow ego i p ra k ty k i d y p lo ­
m atycznej.

Ustawa
0 nacjonalizacji nafty
Irańskiej
pozostaje ciqgle  
j eszcze  na papierze

M oskw a.

A G E N C JA  TA SS donosi z T e­
h e ran u :

Z arządzen ia  w ład z  irań sk ich  w  
dziedzinie w prow adzen ia  w  życie 
u staw y  o n ac jo n a lizac ji p rzem ysłu  
n aftow ego  ogran icza  się d o ty ch ­
czas do:
1 M ianow ania „Tym czasow ego 
1 Z arząd u  P rzem y słu  N afto w e­

go" i do za tw ierd zen ia  s ta tu tu  
„ Irań sk ieg o  N arodow ego T ow arzy 
s tw a  N aftow ego".

2 W ydelegow anie trzech  człon­
kó w  p a r la m e n ta rn e j kom isji 

do K h u z is tan u  d la  n ad zo ru  n ad  
d zia ła lnością  „Tym czasow ego Z a­
rząd u  P rzem y ślu  N aftow ego", k tó  
re  — ja k  się p rzypuszcza — m a 
p rzystąp ić  do p rze jm o w an ia  od b. 
anglo  -  irań sk ieg o  to w arzy stw a  n a f 
tow ego w szystk ich  p rzedsięb io rstw  
i urządzeń.

O m aw ia jąc  sy tu ac ję , ja k a  się w y 
tw orzy ła , dz ienn ik  „D ad" pisze:

„N ie poczyniono w ięc dotychczas 
żadnych  k o n k re tn y ch  k ro k ó w  w  ce 
lu p rze jęc ia  p rzedsięb io rstw , u rz ą ­
dzeń i sp raw  bieżących, od anglo- 
irańsk ieg o  to w arzy stw a  naftow ego. 
To u zu rp a to rsk ie  to w arzy stw o  pro 
w adzi w  dalszym  ciągu w  K h u zi- 
s ta n ie  sw ą dotychczasow ą d z ia ła l­
ność gospodarczą i a d m in is tra c y j-  
no-po lityczną.

D ziennik  „D ad" w yraża  z tego 
pow odu zdum ien ie i zap y tu je : „na 
jak ie j podstaw ie, m im o, że ju ż  w 
końcu k w ie tn ia  p rzem ysł n a fto w y  
w  Iran ie  został znacjonalizow any , 
an g lo -irań sk ie  tow arzy stw o  n a f to ­
w e prow adzi n a d a l sw ą d z ia ła l­
ność w  K h u zis tan ie  ja k b y  było 
„n iezależnym  rządem ".

Je ś li chodzi n a to m iast o k o n k re t 
ne zarządzen ia  w  sp raw ie  w prow a 
dzen ia  w  życie u s ta w y  o nacjonali 
zacji p rzem ysłu  naftow ego  i o usu  
n ięcie  ang lo  -  irańsk iego  tow arzy  
s tw a  n aftow ego  z I ra n u  — pisze w 
zakończen iu  dzienn ik  „D ad" — to 
nic o ty m  nie słychać,

cha p rzy w ita ł z jazd  B ro n isław
W altosz:

 M y górn icy  Z ag łęb ia  w a łb rzy ­
skiego, docen ia jąc  ogrom ne z n a ­
czenie L PZ  w  o rgan izow an iu  z a ­
plecza Ludow ego W ojska P o lsk ie ­
go. w łączam y się do p rac  Ligi. N a 
dzisiejszym  zjeździe w zyw am y
w szystk ich  gó rn ików  D olnego Ś lą ­
ska  do w stąp ien ia  w  szeregi Ligi
P rzy jac ió ł Ż ołn ierza. W spólnym
w ysiłk iem , d ro g ą  w yszkolen ia  p o d ­
staw ow ego w zm ocnim y obronność 
naszego k ra ju  i doprow adzim y do 
zw ycięzkiego końca w alk ę  o po­
kój, k tó re j przew odzi potężny 
Z w iązek R adziecki i C horąży  P o ­
ko ju  — W ielki S talin".

Podczas ożyw ionej dy sk u sji o- 
m ów iono w szelk ie osiągnięcia i 
b ra k i te j m łodej o rgan izacji. D y­
sk u ta n c i zw rócili uw agę, aby  kola 
L PŻ  o b ję ły  p rzede  w szystk im  
w ielk ie  sku p isk a  robo tn icze i 
ch łopsk ie  ja k  kopaln ie , hu ty , fa ­
b ry k i i spółdzie ln ie p rodukcy jne .

D alej podkreślono  w ie lk ie  zna­
czenie \p ropagow an ia  w szelk ich  
spo rtów  w ojskow ych , gdyż w zm o­
żenie tężyzny fizycznej stan ie  się 
jeszcze jed n y m  a tu tem  do u trw a ­
len ia  pokoju . W ażnym  m om entem  
je s t w ciągniecie ' w  szeregi L P Ż  k o ­
b ie t, k tó re  s tanow ią  już  14 proc. w  
zarządach  pow iatow ych . P ięk n y m  
sukcesem  L PŻ  w  B ielaw ie było 
zdobycie d ru g ie j nag ro d y  n a  k o n ­
k u rs ie  gazetek  śc iennych  w  ska li 
o gó lnokra jow ej.

N a zakończenie uczestn icy  z jaz ­
du w ystosow ali depesze do P re ­
zy den ta  RP. B olesław a B ieru ta  o- 
ra z  do M in is tra  O brony N arodow ej 
M arsza łk a  P o lsk i — K onstan tego  
R okossow skiego.

W ychow am y D olnośląską O rg a ­
n izację  L r Z  n a  szerm ierzy  w alk i 
o pokój i socjalizm . Oto końcow e 
słow a zjazdu, k tó re  gorąco okla^ 
sk iw ali w szyscy delegaci kól LPŻ  
z ca łego  w ojew ództw a w ro c ław ­
skiego. (hm)

Na trzech Zlotach Dzielnicowych

m ło d zie ż w rocław ska
wybrała swych delegatów

na Z lo t w  Berlinie
W R O C ŁA W SK I K om itet P rzygotow aw czy do Z lotu  M łodych B o­

jow ników  o Pokój, zorganizow ał w dn iu  10-go bm . n a  te ren ie  
m ias ta  trzy  dzielnicow e k o n ferencje  m łodzieżow e, n a  k tó rych  

w y b ran i zostali delegaci na  Św iatow y Z lot w  B erlin ie. K onferencje  
odbyły  się w  św ietlicy  P P B  przy  u licy  Z apolsk iej, w  św ie tlicy  M ly- 
nti Skałkow iee przy  ulicy Ż m igrodzk iej o raz w dużej sa li W ojew ódz­
k ie j K om endy „SP" przy ulicy N ow otki.

Górnicy kop. „Lena" i okoliczni chłopi
na wiosennej sesji WRN

w y t y k a j ą  b ł ę d y
w działalności instytucji handlowych
Y \ ]  N IED ZIELE, 10 bm . na  te ren ie  
”  kopaln i „L ena" odby ły  się 
o b rad y  d rug iego  dn ia  sesji w iosen 
nej W RN. W św ie tlicy  g im nazjum  
zaw odow ego, oprócz ra d n y c h  W RN 
zebrali się p rzed staw ic ie le  P o w ia­
tow ych  R ad N arodow ych  i p rze ­
w odniczący G m innych  RN  z pow ia 
tu  zło to ry jsk iego . N a sesję  p rzy ­
by li licznie górn icy  ..Leny" i m iesz 
k ań cy  p o b lisk ich  w iosek.

N a p o rząd k u  dziennym  znalazły  
się sp raw o zd an ia  W ojew ódzkiego 
B iu ra  MHD, C e n tra li R olniczej 
Spółdzieln i „Sam opom oc C hłop­
sk a"  i K om isji H an d lu  WRN. W 
obszernym  k o re fe rac ie  P rezyd ium  
W RN, w ygłoszonym  przez w ice­
przew odniczącego Ja śk iew icza  d o ­
k o n an a  zosta ła  do k ład n a  ocena 
działalności in s ty tu c ji hand low ych .

K ilkudziesięc iu  m ów ców , zab iera  
jących  głos w  d ług ie j i żyw ej d y ­
sk u sji w y tk n ę ło  b łęd y  i n iedociąg ­
n ięcia, k tó ry ch  w iele  jeszcze daje  
się zauw ażyć na  odcinku  zaopa­
trzen ia  i d y stry b u c ji.

Z ab ie ra li glos rów nież górnicy 
i chłopi. K ry tyczne ich uw agi i z a ­
rzu ty , podniesione n a  o b radach  
rzuciły  w łaśc iw e św ia tło  na  ro z­
w ażane kw estie  1 w skazały  drogi 
ich rozw iązan ia .

P od  kon iec sesji ra d n i jed n o ­
m yśln ie  pod ję li uchw ałę , zm ierza 
jącą  do p ow iązan ia  p racy  in s ty tu ­
cji zaopatrzen iow ych  z czynnikiem  
społecznym  i u sun ięc ia  b raków .

Szczegółow e sp raw ozdan ie  z wczo 
ra j szych o b rad  zam ieścim y w  n a j ­
bliższym  num erze .

Krótkie
wiadomości

Z e  świata
♦  W C hinach  w  ciągu ubiegłe 

go roku  i na  w iosnę roku  b ieżące­
go w  70 okręgach  p ro w in c ji H u - 
nan , zam ieszkałych  przez  27 m i­
lionów  ludności, została  zakończo­
ne re fo rm a  ro lna . O becnie dob ie­
g a ją  końca  p race  w  pozostałych 
ok ręgach  te j p row incji.

♦  W ydobycie w ęg la  w B u łg arii 
w zrosło  w  ub. ro k u  o 257 proc. w  
po ró w n an iu  z rok iem  1939, a w 
roku  bieżącym  w zrośn ie  ponad  3 
razy  w  po ró w n an iu  z okresem  
przedw ojennym .

♦  Z Rio de Ja n e iro  donoszą, że 
pociąg  podm iejsk i n a je c h a ł na  p rze 
jeździe kolejow ym  na cysterny  z 
n a ftą . P rzeszło  50 osób zginęło, a 
kilkadziesiąt odniosło rany.

Nowe wygodne
hotele
otrzymają robotnicy
woj. katowickiego
N A T ER EN IE  w oj. k a to w ick ie ­

go p rzy  k o p a ln iach  i h u tach  
p o w sta je  w ie le  h o te li ro b o tn i­
czych. N ow e h o te le  zap ew n ią  ro ­
b o tn ikom , k tó rzy  m ieszk a ją  w 
znacznej odległości od m iejsca 
p racy , w ygodne m ieszkan ie.

P ięk n e  h o te le  robo tn icze, k tó re  
p o w sta ją  w  ty m  ro k u  zam ieszk i­
w ać b ęd ą  rów nież  robo tn icy  za­
k ładów  p rzem ysłow ych , m ieszka­
jący  do tychczas w  s ta ry ch  m niej 
w ygodnych  dom ach  noclegow ych.

M iędzy innym i duży now ocześnie 
u rządzony  hotol robo tn iczy  pow sta  
n ie  przy  hucie  „1-M aja". T rzy ­
p ię tro w y  h o te l będzie doskona le  
w yposażony i posiadać  będzie  św ie 
tlicę, rad io , książk i, czasopism a. 
Ju ż  w  ro k u  bieżącym  sta n ie  w  po­
b liżu  h u ty  „F lo rian" 4 -p ię tro w y  
b u d y n ek  h o te lu  robotniczego, k to -  
rego b udow a rozpocznie się w  
najb liższych  dniach .

P odobny  ho te l robo tn iczy  stan ie  
w  pobliżu  h u ty  „B aildon" i zam ie­
szka w  n im  przesz ło  300 ro b o tn i­
ków  tego zak ładu . D la m łodych 
abso lw en tów  szkół p rzysposobie­
n ia  przem ysłow ego  b u d u je  2 -p ię- 
tro w y  b u d y n ek  ho te low y  kopaln ia  
„Sośnica".

Na zlocie IV  fab ry czn e j dzielnicy 
W rocław ia, m łodzież fa b ry c z n i i 
szkolna rep re zen to w an a  by ła  przez 
182 delegatów . N adto , udział w 
Zlocie w zięli zaproszeni w ro c ław s­
cy przodow nicy  pracy , te renow e i 
p a r ty jn e  w ładze, duchow ieństw o o- 
raz  zag ran iczna  m łodzież, s tu d iu ­
jąca  w  naszym  m ieście.

K o n fere n c ja  w yborcza p rzero ­
dziła się w  ogólne podsu m o w a­
n ie  w k ładu  m łodzieży naszego 
m iasta  w  sp raw ę  u trzy m an ia  po ­
koju . B yła b ilansem  obrazu jącym  
udział o raz p race  zorgan izow anej 
i n iezorgan izow anej m łodzieży w 
N arodow ym  P lebiscycie Pokoju . 
W czasie obrad , do P rezvd ium  

Z lotu  w p ły w ały  od zeb ran e j m ło­
dzieży liczne zobow iązania , p odej­
m ow ane .d la uczczenia I I I  Ś w ia to ­
wego Z lotu.

I tak , ob. Ł uczak, s tu d e n t WSE, 
p o d ją ł się ro li nauczycie la  5 a n a l­
fabetów .

Ob. C ieślak, p raco w n ik  w ro c ław ­
skie j F ab ry k i U rządzeń  M echanicz­
nych p rzy rzek ł, że m łodzieżow a 
b ry g ad a  tego Z ak ład u  w ykona dla 
am ery k ań sk ie j de legacji I I I  Ś w ia ­
tow ego  Z lotu p rezen t w postaci 
sta low ej iglicy z gołąbkiem  P ok o ­
ju.

D elegacja  P aństw ow ego  L iceum  
M echanicznego zam eldow ała zeb ra ­
nym , że do d n ia  30 czerw ca m ło ­
dzież L iceum  p rzep racu je  na  cześć 
Ś w iatow ego  Z lotu  8.820 roboczogo- 
dzin.

Ob. S zw arcer, członek zespołu 
w ioślarskiego, k tó ry  w  akad em ic­
k ich  m istrzo stw ach  św ia ta  w  B u ­
dapeszcie zdobył II  m iejsce, zło­
żył w  im ien iu  załogi zobow iązanie, 
że dołoży w szelk ich  s ta rań , ażeby 
n a  tegorocznych  b erliń sk ich  zaw o­
dach uzyskać ja k  n a jlep szą  lo k a ­
tę.

I Poza tym , m łodzież fab ryczna i 
I szkolna zam eldow ała o rea lizac ji 
w cześniej pod ję tvch  zobow iązań 
p rodukcy jnych . Ogółem , w  celu 
uczczenia Św iatow ego  Z lotu, pod­

cięto i zrealizow ano  dotychczas 350 
! zobow iązań n a  ogólną sum ę 50.000 
złotych.

U czestn icy  dzielnicow ego Z lotu 
o p racow ali i w ysia li trzy  listy : Do 
P re zy d en ta  B ie ru ta , do Polskiego 
K om ite tu  O brońców  P okoju  o raz 
do Z w iązku M łodzieży K oreańsk ie j. 
W listach  tych  w rocław ska m ło- 

i dzież w y raża  dalszą n ieu g ię tą  w o- 
I lę  w alk i o Pokój i so lidaryzu je  się 
z m łodym i na  ca łe j kuli ziem skiej, 
w alczącym i o te  sam e ideały , 

i W  pow szechnych w yborach , w y ­
typow ano  jednogłośn ie 2-ch ucze­
stn ików  konferen c ji, k tó rzy  w y ja ­
dą n a  Ś w iatow y  Zlot. .iako d e lega­
ci m łodzieży z IV -ej D zielnicy. Są 
to obyw ate le : M arian  M ickiew icz 
p racow nik  P afaw ag u , w ie lok ro tny  
m łodzieżow y przodow nik  p racy  i 
rac jo n a liza to r  o raz  E d w ard  S zw ar­
cer, członek zw ycięskiego, ak ad e ­
m ickiego zespołu w ioślarskiego.

Zlot zakończony został w y s t ę p a ­
mi arty sty czn y m i św ietlicow ego ze­
społu P afaw ag , k tó ry  u zyskał w 
przedw czorajszych  e lim inacjach  — 
I-sze  m iejsce.

Rosną szeregi
LPŻ
70 proc. członków 
Ligi
stanowiq robotnicy
Y \ J  CAŁYM  k ra ju  w yb ie ran e  

są now e zarządy  w ojew ódz- . 
k ie  L PŻ . O sta tn io  zjazdy  w y b o r­
czo -  spraw ozdaw cze L PŻ  odbyły 
się w  W arszaw ie, K rakow ie  i Ł o­
dzi.

A kcja  um asow ien ia szeregów  L i­
gi rozw ija  się pom yślnie, a m eldun  
k i n ap ły w ające  z te re n u  św iadczą, 
że do końca br. dotychczasow a licz 
ba członków  zostanie co na jm n ie j 
podw ojona. W W arszaw ie w  ciągu 
k ilk u  o sta tn ich  m iesięcy liczba kół 
L PŻ  w zrosła do 443. .

M asow o w stę p u ją  w  szeregi LPŻ  
robotnicy . W Łodzi robo tn icy  sta 
now ią obecnie ju ż  ok. 70 proc. 
członków  kól Ligi. .

N a zjazdach szeroko om aw iano 
prow adzone przez L PŻ  szkoleni* 
o b e jm ujące  m. in. k u rsy  m oto ry ­
zacy jne i szkolnictw o sportow e.

N ajw ięcej zw olenników  m ają  k u r 
sy m otoryzacy jne, k tó ry ch  ukończę 
n ie da je  w ielu  absolw entom  m oż­
ność aw an su  społecznego. W w ielu  
ośrodkach  pów sta.ią k u rsy  tr a k to ­
row e L PŻ  m. in. w  Pińczow ie, ko 
ło ligi sżkoli 102 przyszłych tra k to  
rzystów , w  O lsztynie na  k u rs  tra k  
to row y  uczęszcza 50 robo tn ików  i 
chłopów .

M łodzież m asow o się garn ie  na 
w szelk ie k u rsy  L PŻ  z rak re su  r a ­
d io techn ik i i rad io te leg rafu . O sta t 
nio zakończył się w Lodzi ku rs  d la 
40 rad io techn ików , k tó rzy  sam i w y 
b udow ali k ró tko fa low ą x-adiostację.

G w i d o n  M ik la s z e w s k i

Nasza Jadzia
— W u jk u , czy to praw da, 

że  m y , ko b ie ty , też p rzy c zy n i­
ły śm y  się do pow stan ia  sam o­
chodu?

— O czyw iście! M ężczyzna  
w y n a la zł m otor, a kob ieta  m a ­
sk o tk ę  zaw ieszoną  na ty ln e j  
szyb ie  auta!...

Do 20 b. m, 
POM-y zakończą 
remont maszyn,
które wezmą udział 
w tegorocznych żniwach
7 A  m iesiąc rozpoczną się w  ca- 

łym  k ra ju  p race  żniw ne. P o ­
w ażną ro lę  w  spraw nym , szybkim  
i te rm inow ym  zbiorze zbóż o degra­
ją  ośrodki m aszynow e, k tó re  d y - 
sponują^jW  tym  ro k u  w iększą ilo­
ścią malreyn żn iw nych  n iż f o  la ­
tach  poprzednich .

Dzięki w ytężonej p racy  p raco w ­
n ików  w arsz ta tów , znaczna część 
m aszyn została  już  w y rem o n to w a­
n a , a zakończenie p rac  rem o n to ­
w ych n as tąp i do 20 bm .

W  p racach  n a d  rem o n tem  m a ­
szyn żn iw nych  w yróżn iły  się 
PO M -y w oj. w rocław skiego.

PO M -y w  T rzebnicy , O ław ie, 
Ś rodzie Ś ląsk iej i Sycow ie zam el­
dow ały  o zakończeniu  rem on tów  
m aszyn  żn iw nych  do 15 m a ja  b r. 
W P O M -ie  w  K ą tach  W rocław ­
skich p race  rem ontow e zostały  
znacznie p rzyśpieszone i u ła tw io n e  
dzięki w prow adzen iu  k ilk u  pom y­
słów  rac jo n a liza to rsk ich  m o n tera  
T. S taszaka . Szybko p ostępu je  n a ­
p raw a m aszyn żn iw nych  rów nież 
w  innych  w ojew ództw ach.

D zięki d o sta rczen iu  w ie lu  n o ­
w ych m aszyn  i w yrem on tow an iu  
w szystk ich  m aszyn  posiadanych  — 
ośrodk i d y sp o n u ją  w  ty m  ro k u  
znaęznie w iększym  p a rk iem  m a ­
szyn żn iw nych  n iż w  la tach  po ­
p rzednich , co pozw oli im  rozsze­
rzyć pom oc d la  gospodarstw  chłop 
skich.

P O M -y  w oj. opolskiego zw iększy 
ly ilość m aszyn  żn iw nych  w  s to ­
su n k u  do ro k u  ubiegłego o 35 p ro ­
cent.

Z arów no p aństw ow e, ja k  i spół­
dzielcze ośrodki m aszynow e za­
w ie ra ją  obecnie um ow y z m ało  i 
średn io ro lnym i ch łopam i o raz ze 
spó łdzie ln iam i p ro d u k cy jn y m i na  
p race  żniw ne, podoryw ki, zbiory 
ziem iopłodów  i młockę.

In ten sy w n ie  p rzygo tow ują  m a ­
szyny do żn iw  rów nież  P ań stw o w e 
G ospodarstw a Rolne, w  w ielu  
P G R -ach  rem o n ty  zostały  ju ż  za­
kończone.
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Spjjcerlriem

WROCbAWIl
Z apew nien ie
TA /' S Z Y S C Y  p rzy je zd n i są w  te j

kw e stii jedn o m yśln i: W rocław  
to m iasto  zieleni. P arki, k w ie tn ik i, 

sk w e ry  ,a leje  — tego w szys tk ieg o  
nasze m iasto  m a na jw ięce j n iż in ­
ne m iasta .

S zkoda  ty lko , że  
w rocław ian ie  nie  
m ają  zw ycza ju  o- 
w ej zie len i szano­
wać.

N arożn ik i s k w e ­
rów  są z  regu ły  
zadeptane, — czy  
aby nie za bardzo  
n iek tó rzy  m iesz­
kańcy naszego m ia  
sta skraca ją  sobie  
drogę?

„Spacerki", idqc w zd łu ż  p ię k n e ­
go, kw itnącego  ży w o p ło tu  p rzy  ul. 
P a rtyza n tó w  na Sępoln ie  w  rę ­
kach 4-ch c zy  7 -m iu  sp o tka n ych  
w rocław ianek , d o strzeg ły  śliczne  
gałązki kw iecia , św ieżo  zerw anego  
z  krzew ów .

Z a p ew n ia m y  W as, o w rocła-  
w ia n k i: na  tle  kw ia tó w  w yg lą d a ­
cie znaczn ie  ponę tn ie j n iż  z  ty m i  
kw ia ta m i w  ręku .

A  więc: d b a jm y  o zie leń! (M.Z.)

N iepotrzebne „ale"
W S Z E L K IE  zn a k i na  n ieb ie  1

zie m i w ska zu ją , że Brow ar  
P iastow ski „n a w a rzy ł“ sobie ja k ie ­
goś dziw nego piw a. Oto sto i przed  
n a m i bu te lka , a za  b u te lką  stoi 
czy te ln ik , ob. R u tyn a , i m ów i:

' \ N apijcie się ko ­
chane „Spacerki", 
spróbujcie, a z pew  
nością pobiegn ie­
cie do B row aru  
P iastow skiego  z  
p y ta n iem , co to za  
p askudna  ciecz.

— F aktyczn ie . W  
I butelce p ien i się i 
1 burzy  ja k iś  p łyn ,
I którego sm a k  n a j­

w ię k szy m  o p ty m i­
sto m  nie p rzy p o ­

m ina  niczego, zaś p esym iśc ie  m oże  
przypom nieć  w ie le  p rzy k ry c h  za ­
pachów .

Szano w n y  B row arze, co to m a
zn a c zyć? R o zu m iem y, że lato. że 
gorąco, że się psuje , ale... w łaśn ie  
tego „ale“ trzeba jakoś uniknąć.

(Ana)

A rgum ent
PR Z Y N A G L O N E  głosam i w ie lu  

czy te ln ikó w  i w ła sn ym i obser­
w acjam i, „Spacerki" p o ży czy ły  dziś 
od króla  w rocław skiego  ZOO  — 
lw a A stora, jego wspaniałego gar­
n itu ru  (żeby było  groźniej) tu d zież  
potężnego basu  i krzyczą  ja k  m ogą  
najgłośniej:

U waga  na  fosę 
m ie jską ! Ratu .jm y  

, traw ę, po k tóre j 
ip r z e z  cały dzień, a 

szczególnie  w ieczo­
rem  baraszku ją  
hordy zw o len n i­
kó w  tzw . „łona n a ­
tury" .

Uf f ,  aż na m  w  
gardle zaschło.

W ięc tera z ju ż  
spoko jn ie: W rocła­
w ian ie, — ta k  nie  

m ożna. Z ie leń  w  w ie lk im  m ieście 
je s t ceniona na w agę złota. A  tra ­
w a  obrastająca fosę m ie jską , to 
praw dziw a , na tura lna  ozdoba n a ­
szego grodu. J e s t jeszcze in n y  a r­
gum en t, — m anda ty .

A le  ch yba  rozsądnym  o b y w a te ­
lom  nie trzeba o ty m  przypom inać.

(Ana)

Projekt
\  K. I ELE ju ż  m ów iło  si? na szpal- 
'  » tach ..Spacerków " o śm ieciach, 

nieporządkach  i innych rzeczach  
zagrażających stanow i sa n ita rn e­
m u  i es te tyczn em u  w yg lą d o w i n a ­
szego m iasta.

N ies te ty . R ezu l­
ta ta m i zachw ycać  
się n ie  m ożem y. 
Śm ieci w  da lszym  
ciągu okrasza ją  na 
w e t (najbardziej 
„pryncypalne" u li­
ce a ich  w łaściw e 
pom ieszczen ie  — 
kosze na odpadki 
w ciąż są przedm io  
tam i ig n orow any­
m i p rzez w ie lu  

„ przechodniów .
P roblem  ten  nabra ł św ieżych

„ko lo rkó w " z chw ilą  gdy u kaza ły
się w ó zk i z lodam i „Pingw in" opa­
ko w a n y m i  — ja k  w iadom o, w  b i­
bułę.

O tóż b ib u ły  te z  regu ły  w y rzu c a ­
ne  zosta ją  na chodn ik  i tam  dop ie ­
ro  czeka ją  na m io tłę  pracow nika  
ZO M -u. A  m oże ta k  pom alow ać ko  
sze na żółto  czarną k r a tk ę ? W ten  
sposób lepiej rzuca łyby  się one tu 
oczy przechodniom , a ci z  ko lei 
rzucaliby  do n ich  śm ie  ci.

(Ana)

Dziwna gospodarka dziwnych pracowników

Kto jest odpowiedzialny
za oszustwa dokonywane w barze „Wagonówka” ?

„Tajemnica" porcji łososia, 
jego minimalnej wagi 
i... podwójnej ceny

S Ł O W O  P O L S K I E S t r .  i

„Słowo" z wizytą
na plażach
odrzańskich 
i w basenach

P  RZEDSTAWICIEL „Słowa" od­
w iedził w czoraj k ilka w rocław ­

skich kąpielisk. Mimo ładnej pogo­
dy i napraw dę ciepłej wody, frek­
w encja w basenach była b. nikła. 
N ie w ięcej ludzi zaw itało na od­
rzańskie plaże.

W rocław skie Zakłady G astrono­
m iczne uruchom iły prow izoryczne 
bufety na M orskim O ku i w O- 
porow ie. Również W ZM nie za­
pom niały o kąpiących się i w y­
słały na Zacisze ruchom y punkt 
sprzedaży m leka itp. napojów . 
Przy okazji nadm ieniam y, iż p la­

żowicze z M orskiego O ka usilnie 
proszą o napraw ienie głośnika ra­
diowego, k tóry  w ydaje  dźw ięki w 
niczym nie przypom inające m uzy­
ki. (ster)

Chór Akademii
Medycznej
chce wyjeżdżać
na prowincję,
ale... nie ma czym

*7 ESPÓ Ł chó ra ln y  p rzy  A k ad e­
m ii L ek arsk ie j p o d ją ł d la  ucz­

czenia I I I  Z lo tu  M łodych B o jow ­
n ików  o P okój zobow iązanie , w  
m yśl k tó rego  naw iąże  on żyw e sto ­
sunk i z m ieszkańcam i podw rocław  
skich i okolicznych wsi.

J a k  w iem y chór A kadem ii M e­
dycznej je s t jednym  z n a jle p ­
szych zespołów  do lnośląsk ich  i 
jego w ystępy  s to ją  n a  w ysokim  
poziom ie a rty stycznym .
N iestety  in ic ja ty w a akadem ików  

p ragn ący ch  dać se rię  im prez 
w siom  dolnośląsk im  n a tra f ia  n a  d u ­
że przeszkody n a tu ry  techn icznej. 
Zespół n ie może n igdzie o trzym ać 
tab o ru  sam ochodow ego, p o trzeb n e­
go n a  p rzew iezienie 60 osób.

Może k tó raś  w roc ław sk a  in s ty ­
tu c ja  zechce w  niedzielę  w ypoży­
czyć sam ochód ciężarow y i w  ten  
sposób przyczynić się do w y k o n a­
n ia  p ięknego  czynu społecznego?

(Ana)

PAŃSTW OW A In sp ek c ja  H a n d lo w a  w raz  z przedstaw ic ie lem  
„Słow a" p rzep row adziła  k o n tro lę  w  jednym  z zak ładów  WZG. 

T ym  razem  był to b a r  „W agonów ka1', położony w  robotn iczej dz ie l­
nicy G rab iszynek , a p osiadający  w y ją tk o w o  k o rzy stn e  w a ru n k i 
pracy .

N iestety , m im o doskonałego zap lecza , lodów ki itp  . tru d n o  nam  
będzie  n ie  w y tk n ąć  w ie lu  u ste rek , a n a w e t kary g o d n y ch  zaniedbań.

¥  O K A L o tw ie ra  się dopiero  o 
godzinie 12-ej.

D laczego?
T ru d n o  n am  to  zrozum ieć, gdyż 

rów nież  w  godzinach p rzed p o łu d ­
n iow ych  n ie  b ra k  k lien tów .

W chodzim y do kuchni, k tó ra  
je s t obszerna  i w zg lędn ie czysto 
u trzy m an a . K uchm istrzyn i, sam a 
n iew yk w alifik o w an a , p o siad a  do 
pom ocy za ledw ie  je d n ą  osobę. 
P ierw sza  u b ra n a  je s t w  sw ój w ła ­
sny  fa rtu ch , zaś je j pom ocnica nie 
posiada an i fa rtu c h a  an i czepka.

P y tam y  o k a r ty  zdrow ia. Są, ale... 
n iew ażne.

P rzechodzim y do b u fe tu . Na p ó ł­
m isku  leżą p ła ty  w ędzonego łoso­
sia.

— Ile  to  porcji?  — py tam y. B u­
fe tow a odpow iada, że 3.

W aga ' w yk azu je , że owe „ trzy  
po rc je"  w  sum ie  w ażą  zaledw ie 
15 dkg.

— Ile  pow inna w ażyć p o rc ja?  — 
z ap y tu jem y  m agazyn iera , k tó ry  
rów nocześnie je s t k a lk u la to re m  i 
rozliczeniow cem .

— 10 dkg  — odpow iada. Cena 
pó rc ji w ynosi' 15,33 zł.

Ta h o rre n d a ln a  k w ota  w p raw ia  
n a s  w  oburzenie . Jednak ... m ag a­
zy n ie r m iał rac ję .

P rz y  o trzy m y w an iu  to w aru , za ­
m iast rach u n k u , ceny d osta rczo ­
n ych  a rty k u łó w , podano  m u „na 
gębę", p rzy  czym  łosoś kosztow ać 
m iał 153 zł za kg. K iedy  p rzed ­
s taw icie l P IH -u  zw rócił m u uw agę 
n a  p rzy jm o w an ie  to w a ru  bez p o d ­
k ład ó w  odparł, że ta k ie  są za rzą ­
dzen ia  dy rekcji.

C ena za 1 kg łososia w  b a rach  
C en tra li R y b n e j w ynosi za led ­
w ie  około 80 zł. T y le  sam o k o ­
sz tu je  łosoś w  j>ryw atnych lo ­
kalach  gastronom icznych . Nie 
dość więc, iż k lien tó w  „W aijo- 
nńw ki"  oszuk iw ano  na  w adze, 
d a jąc  im zam iast ca łe j — za ­
ledw ie pół porcji, n a  d odatek  
p ob ierano  jeszcze n iem al podw ój 
n ą  cenę.
D y rek c ja  W ZG  tw ierdzi, iż  n ie  

m oże w ykonać p lan u  fin an so w e­
go. N am  zaś w y d a je  się, że w  
soboty  i w  n iedzie le  w  „W ago- 
nów ce“, k tó ra  d y sp o n u je  p ięknym  
lecz zan ied b an y m  ogrodem , m ożna 
by dokonać obro tów , da jący ch  w ię 
cej zysku, n iż  ca ły  u ta rg  w  pozo­
sta łe  dni.

N a to  trzeb a  je d n a k  tro ch ę  in i­
c ja ty w y  i d ob re j w oli, k tó re j n ie ­
ste ty  n ie w idać.

S ta n  sa n ita rn y  podw órza p o le ­
cam y uw adze W ydziału  S an .- 
Epid. p rzy  MRN. C iekaw i nas, k to  
i ja k  w y tłu m aczy  się z tego.

Siadem
naszych notatek

J A K  n a s  I n f o r m u je  W y d z ia ł  K o m u ­
n i k a c y j n y  P r e z y d iu m  M R N , k i e ­

r o w c y  A d o lfo w i M a c z u ls k ie m u , k tó r y ,  
j a k  j u ż  p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i  p i s a ­
l iś m y , p r z e w o z ił  w  s a m o c h o d z ie  o s o b o ­
w y m  600 k g  to w a r u ,  w p is a n o  o s t r z e ż e ­
n i e  d o  p r a w a  ja z d y .

N a to m ia s t  k i e r o w n ic tw o  s p ó łd z ie ln i  
. .G a le n a ” , za  w y d a n ie  z a rz ą d z e n ia  
p r z e w o z u  u k a r a n e  z o s ta ło  w  t r y b i e  
a d m in i s t r a c y jn y m  g r z y w n ą  w  w y s o k o ­
śc i 300 z ł. ( s te r )

Niełatwe 
są zadania
pracowników
„Domu Książki"
ZADANIA pracow ników  „Domu 

Książki" są bardzo poważne, 
a ich w łaściw a realizacja  w ym aga 
należytej postaw y ideow ej i w yso­
kich kw alifikacji zawodowych.

D latego też w rocław ska ekspo­
zytura „Domu Książki" prow adzi 
akcję  k rótkoterm inow ych kursów  
szkoleniow ych. A kcją tą objęto  
w szystkich k ierow ników  księgarń  
i zdolniejszych sprzedaw ców . W y­
k łady  ilustrow ane są pokazam i i 
uzupełniane ćw iczeniam i oraz dy ­

skusją.
System atyczne prow adzenie tak ie ­

go szkolenia jes t najlepszą gw aran­
cją, że personel „Domu K siążki” 
należycie będzie spełniał sw e obo­
wiązki. (ster)

W biurze
rzeczy znalezionych
czekają
na właścicieli
teczki, płaszcze
i inne przedmioty
W UB. M IE SIĄ C U  pasażerow ie  

pozostaw ili w  tra m w a ja c h  i 
au to b u sach : 35 teczek, w alizek ,
to reb ek ,p o rtfe li i po rtm o n e tek , 5 
p ió r w iecznych, 24 rękaw iczk i, 6 
czapek, b ere tó w  i kapeluszy , 5 
p łaszczy i k u rte k . 2 p a ry  obuw ia, 
3 ok u la ry , 6 paraso li, 2 p lany, 65 
k a r t  i leg itym acji tram w ajo w y ch  
o raz 37 różnych  d robnych  p rzed ­
m iotów .

Są one do o d eb ran ia  w  b iu rze  
dy rek c ji M PK  (pl. S o ln y  20 pokój 
7 od godz 9 do

t a k )

W czorajsza  n iedzie la  sta ła  pod zn a k iem  w odnych  w ycieczek . P ra­
cow nicy  k u ltu ry  i sz tu k i w y je ch a li s ta tk ie m  do Polany Ł anow sktej. 

a Foto C zelny

Praca 4 0 0  dozorców  dom owych

i d z i e  na marne
gdyż mieszkańcy Wrocławia

nie dbają o wygląd swego miasta
PROBLEM czystości naszego m iasta  jes t zaw sze ak tualny  i żywotny. 

Szereg konferencji i dyskusji pośw ięconych tem u zagadnieniu me 
przyniosło ostatecznego rozw iązania tej spraw y. W  dalszym  ciągu ulice 
W rocław ia przedstaw iają  mało pocieszający  obraz. F ruw ające z w ia­
trem  papiery, leżące na chodnikach zapałki, gazety, torebki i pudełka 
od papierosów  należą do tak częstych  widoków, że n ie zw raca się już 
na nie uwagi.

Ładna pogoda w y p ęd ziła  roczo 
ra j do p a rkó w  i ogrodów w s z y s t­
k ich  n iem a l m ieszka ń có w  W rocła­
w ia . A  oto m a m usia , córeczka  i... 
lalka, opalają się w  c zerw co w ym  
słońcu.

Foto C zelny

LOSY  p.Lo!erii___________ P ie n ię ż n e j
ll-go Rzutu do nabycia

..RUCHU"
2152n

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  R K U  W ro c ­
ła w , k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  
leg . Z w . Z a w . n a  n a z w ! 
sk o  K a c z y ń s k i  P io t r .

2332g

Ogłoszenia  drobne |

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k r a  
d z io n ą  le g i ty m a c ję  u -  
r z ę d o w ą  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  m a ja  1951 r .  N r  
33 — w y d a n ą  p r z e z  P io  
k u r a t u r ę  W o je w ó d z k ą  
w e  W ro c ła w iu , d n ia  19.1 
51 r . o p ie w a ją c ą  n a  n a z  
w is k o  Ć w ik ia  H e le n a .

ZGUBY
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  B a n k u  R o ln e  
g o  n a  n a z w is k o  K u b a l-  
s k i  R o m a n . 2238g

S k r a d z io n o  m e t r y k ę  u -  
r o d z e n ia ,  I g n a c y  S n l-  
g o w s k i,  m e t r y k ę  z g o n u  
M a ria  S n ig o w s k a .

222Cg

Z G U B IO N O  le g ity m a c ji*  
a k a d e m ic k ą  n a  n a z w i­
s k o  N ie m c z y k  J e r z y  — 
W ro c ła w . 2222g

S K R A D Z IO N O  k w it  
s k le p u  K o m iso w e g o  N r 
1 n a  m a s z y n ę  d o  sz y c ia .

2237g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n r .  25 n a  n a z  
W isko  S iw ik  Z e n o n .

2225 a

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e  
s t r a c j i  w o js k o w e j  R K U  
O le ś n ic a , k s ią ż e c z k ę  
w ła s n o ś c i  k o n ia ,  S z y ­
m a ń s k i  S ta n is ła w .

2224g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
B iu r o  E w id e n c j i  W ro c ­
ła w  — L e ś n ic a  n a  n a z ­
w is k o  L a s o ta  K a z im ie rz  
— W ro c ła w , L e ś n ic a , u l 
Sredzką 12 jn. 6. 2ip0p

LOKALE

D W A J s p o k o jn i  s tu d e n  
c i p o s z u k u ją  p o k o .iu  
s u b lo k a to r s k i e g o  „ N a -  
t y c h m i a s t “ . 2243g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  
k u c h n ia ,  K r z y k i,  m  
m n ie js z e ,  w z g lę d n ie  ocl 
n a jm ę .  O ł t a r z y ń s k a  32 
m . 1. 2230g

RÓŻNE

W Z Y W A M  n a  r o z p r a w ę  
ro z w o d o w ą  p r z e d  S ą ­
d e m  W o je w ó d z k im  — 
W ro c ła w  — le k a r z a  M i 
c h a ła  N e s te r o w a .  Z o n a .

2149p

Z A M IE N IĘ  p o k ó j ,  a lk o  
w a , k u c h n ia  p r z y  p l. 
G r u n w a ld z k im  n a  2 p o ­
k o je  lu b  p o d o b n e ,  w iele 
sz e . W ia d o m o ś ć  N o w o ­
w ie js k a  43 S to la r n ia .

2239c

P R Z E P R A S Z A M  o b . B a  
j a  S ta n is ła w a ,  s tu d e n ta  
p r a w a  za n i e t a k to w n e  
z a c h o w a n ie  s ię  d n ia  30 
m a ja .  S z c z e p a n  T w a r ­
d o c h . 2233g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ją  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
n a  n a z w is k o  J a k im k o  
I r e n a .  2223g

Z G U B IO N O  In d e k s  N r  
615 M a t.-F iz .-C h .  P ią t -  
k ó w n a  M a łg o rz a ta .

2236g

ZGUBIONO legitym ację  
shv>bową w ydaną: Państw 

|Z;ikł?dy Przem ysłu Dzie­
w iarskiego nu nazw isko P i­
ła t Jadw iga. 2176 p

SKRADZIONO książeczkę 
w ojskow ą RKU W rocław , 
leg itym acją  Zw. Zaw., k a r ­
tę m eldunkową, zaśw iad­
czenie p racy  19.50/1951 r. 
św iadectw o ukończenia 
szkoły pow szechnej, św ia­
dectw o Liceum EudowUne- 
go na nazwisko C ieślewicz 
W ik to r, Strzelin , ul. Du- 
boie 5. 2285 g

U N IE W A Ż N IA  s ie  s k n  
d z io n ą  p ie c z ę ć  K o m ite  
tu  R o d z ic ie ls k ie g o  p rz y  
S z k o le  P o d s ta w o w e j  n r .
46. 2235g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  T ./X V m ,8 0 2 0  
n a  n a z w is k o  D u d a  J ó z e  
l a .  "  2227S

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  3 lu b  2 p o k o jo w e g o , 
O f e r ty  d o  „ S ło w a  P o l ­
s k ie g o "  p o d  „ K o m f o r t 1 

223 Ig

A R T Y S T Y C Z N A  C e ro w -  
n la ,  W ro c ła w , D w o rc o ­
w a  3, n a p r a w ia  b e z  
z m ia n  w  tk a n in i e  g a r ­
d e ro b ę  s z y b k o  i ta n io .

2034k

Z A M IE N IĘ  t r z y p o k o j o ­
w e  m ie s z k a n ie  k o m fo r t  
n a  j e d n o p o k o jo w e .  O - 
f e r ty  p o d  „ T y lk o  C e n ­
t r u m " .  2240&

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
4 p o k o je  z  k u c h n ią  
( k o m f o r t )  n a  d w a  po  
k o je  z k u c h n ią  (k o m ­
f o r t )  w  d z ie ln ic y  K a r  
ł o w ic e -S ę p o ln o .  W ia d o  
m o ść  u l ,  D u b o is  6 m  
9, 2183$

Z O S T A W IO N O  t o r e b k ę  
b r ą z o w ą  w  t r a m w a ju  
N r . 9 z  d o k u m e n ta m i  
n a  n a z w is k o  K o n d z ia lk a  
M a ria , u c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p r o s z ę  o  z w r o t
za  w y n a g r o d z e n ie m  __
,TS ło w o “  B iu r o  O g ło ­
s z e ń . 2242g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  w i lk  
s z a r y  w  s o b o tę ,  o d e b ra ć  
W ro c ła w , N o w y  Ś w ia t  
2, 3, 4, 2184g

Jak  tem u zaradzić?
M ieszkańcy W rocław ia ponoszą 

odpow iedzialność za ten  stan. Rzu­
cając  na chodnik czy jezdn ię p a ­
pierek  z cukierka rzadko zas tana­
w iam y się, że praca  900 dozorców 
zatrudn ionych  w ZNK, oraz szczu­
płego personelu  ZOM-u idzie na 
m arne. Również ogrom ne sum y ja­
kie pochłania utrzym anie czystości 
W rocław ia w yrzucane są w błoto.

Zw racam y się tą drogą do naszych 
m ieszkańców , by dbali o schludny 
w ygląd  naszego miasta.

Prez. MRN przyrzeka zw iększyć 
ilość koszy na odpadki, by przypo­
m inały one o obow iązku nie rzuca­
nia śmieci na chodnik.

N iechaj również W ydział H an­
dlu MRN zobowiąże sprzedaw ców  
ulicznych, a wie,c k ioskarzy , lo­
dziarzy, sprzedaw ców  owoców itp., 
by um ieszczali koło m iejsc sp rze­
daży koszyczki na odpadki. Dużą 
ro lę w inny tu odegrać ZMP i ZHP, 
któ rych  członkow ie przypom inali 
by niedbałym  1 niechlujnym  jed­
nostkom  o obow iązku utrzym ania 
czystości ulicy.
Tylko w ten sposób w ysiłki ekip 

dbających o w ygląd m iasta n ie pó j­
dą na marne, a W rocław  będzie 
można zaliczyć do czystych m iast 
Polski, (ag)

Z  przewodów

ucieka gaz 
a remontu
kuchni
nikł nie przeprowadza

p iS A I .IŚ M Y  przed  k ilkom a ty -  
godniam i, że o tw a rta  zostan ie  

sa la  p a rte ro w a  G ospody n r  1 i u -  
d o stępn iony  będzie  k o nsum en tom  
ogród. M im o. że od w yznaczonego 
te rm in u  o tw arc ia  up ły n ę ło  już  
dużo czasu, p a r te r  „P o lon ii1* n a ­
d a l je s t n ieczynny.

Pow ody tego, są n am  po części 
ty lk o  znane. S a la  n a  p a r te rz e  nie 
m oże być o tw a rta  dopóki n ie od­
b u d u je  się zaplecza i kuchni.

K u c h n ia  na  p ię trze  n ie  zdoła 
obsłużyć w szy stk ich  sal. Z p rze­
w odów  w ydobyw a się gaz, k tó ry  
grozi za tru c iem . Z n iew iadom ych  
przycz.yn d y re k c ja  P S S  n ie  in te ­
re su je  się rem o n tem  k u ch n i na  
dole.

P on iew aż „P olon ia" je s t lokalem  
m asow ego ży.wienia, zn a jd u jący m  
się w n a jb a rd z ie j ruch liw y m  p u n k  
cie m iasta , należało  by p rzy sp ie ­
szyć i u dostępn ić  ją  k o n su m e n ­
tom . (ZZ)

Nawet parterowe

r u in y
groż^ zawaleniem
W  W IELU  p u n k tach  m ias ta  o- 

tw o ry  v/ oknach  lub  sklepach, 
w w ypalonych  dom ach, założono 
prow izorycznie  cegłam i.

P od  ciężarem  nam o k n ię te j zie­
m i i g ru zu  od w ew nątrz , prow izo­
ry czne śc iany p rzech y la ją  się i o 
p ad a ją .

W łaśn ie  w  ub. p ią tek  ran o  na 
rogu  ul. A lek san d ra  F re d ry  i Gen. 
K aro la  Ś w ierczew skiego runęła  
ta k a  śc iana  p a rte ro w a , na  szczę­
ście w  chw ili gdy n ik t  w tym  
m iejscu  w ów czas n ie  przechodził.

(mk)

Nareszcie
naprawiono
ulicę Bł. C zes ła w a
DO B IE G A JĄ  k o ń c a  p r a c e  n a ­

p r a w c z e  je z d n i na u l. B ło g o s ła ­
w io n e g o  C z e s ła w a . D o ły  za la n o  
a s fa lte m  i w y d a je  s ię , ż e  ty m  razem  
rem o n t b ę d z ie  n a p r a w d ę  trw a ły . 

P r o w a d z o n e  s ą  r ó w n ie ż  r o b o ty  
p rzy  z a k ła d a n iu  k o s tk i b ru k o w e j  
n a  u lic y  O ła w s k ie j , n a  o d c in k u ,  
k tó r y  w sk u te k  p ę k n ię c ia  p r z e w o ­
d ó w  w o d o c ią g o w y c h  m u sia ł b y ć  
ro z k o p a n y .
W ie r z y m y , iż p o  z a k o ń c z e n iu  ty c h  

prac, p r z y jd z ie  k o le j  na  d o ły  p rzy  
u l. u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  i S ta lin g ra -  
d zk ie j  (ster).

'N otatnik
KO

★  O d p r a w a  i n s t r u k c y j n a  z  p r z e ­
w o d n ic z ą c y m i i  s e k r e t a r z a m i  z a k ła d o ­
w y c h  i o d d z ia ło w y c h  o r g a n iz a c j i  Z w . 
Z a w . P r a c o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a  o d ­
b ę d z ie  s ię  13 b m . o g o d z . 10-ej w  ś w ie  
t l i c y  H o te lu  R o b o tn ic z e g o  p r z y  u l .  
G r a b is z y ń s k ie j  325.

★  D z iś  n a  e k r a n  k in a  „ P r z o d o w n ik "  
w c h o d z i  b a r w n y  f i lm  p r o d u k c j i  * r a ­
d z ie c k o  -  c h iń s k ie j ,  p t .  „ S w i t  n a d  
ż ó łtą  r z e k ą " .

•k O tw a r ty  j u i  z o s ta ł  b a r  m le c z ­
n y  w  m a ły m  d o m k u  n a d  w o d ą  u  z b ie ­
g u  u l ic :  P o d w a le  O ła w s k ie  i  K o ł łą ­
t a j a .

★ B a r o m e t r  n ie  w r ó i y  z m ia n y  p o ­
g o d y . J e ś l i  m o żem y , m u  w ie rz y ć ,  w in ­
n o  d z iś  b y ć  c ie p ło  i s ło n e c z n ie .

P A N S T W O W W A  O P E R A  — g o d z . 19 — 
„ R ig o le t to " ,

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ M o ra ln o ś ć  p a ­
n i D u ls k ie j " ,

M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .

W Y ST A W Y
M U Z E U M  S L Ą S K IE  — p l .  W o je w ó d z ­

k i  — . G a l e n a  m a la r s tw a  p o ls k ie ­
g o  1 s z tu k a  ś lą s k a " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l ic a  
G d y ń s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o ­
k u m e n c ie *

P . T . F . — u l. S ta l i n g r a d z k a  26 — „ F o ­
t o g r a f ik a " .

K IN A
Ś L Ą S K  — „ W io s k a  w  S a k e n ie "  ( ra d z .) ,  

g o d z . 16, 18 i 20.
S C A L A  — „ Z a s a d z k a "  (cz e sk .) , g o d z .

16. 13,15 i 20,30.
W A R S Z A W A  — „ B ia ły  k i e ł "  ( ra d z .) ,  

g o d z . 16. 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ S w i t  n a d  ż ó łtą  r z e ­

k ą "  ( ra d z .) .  g o d z . 16. 13 i £0 .
P O K Ó J  — „ U p a d e k  B e r l i n a "  s e r .  I, 

( ra d z .) ,  g o d z . 18 i 20.
P IO N IE R  — „ S t r ó j  p a lo w y "  (w ęg .) , 

g o d z . 16 i 18. P r o g r a m  a k tu a ln o ś c i  — 
g o d z . 20 i 21.

P O L O N IA  —■ „ P r z y s i ę g a "  ( ra d z ) .,  g o d z .
16, 18 i 20.

T Ę C Z A  — „ K a r ie r a "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 
18. i 20.

L E T N IE  — „ D u s z e  c z a r n y c h "  ( ra d z .) ,  
g o d z . 20,30.

★
F O T O P L A S T IK O N  — „ P o d  u r o k ie m  

A n d a lu z il " .  C z y n n y  o d  9 — 21.

*
N O C N E  D Y ŻU R Y  A P T E K :
S P O Ł . N r  18 — u l .  W in c e n te g o  41,
S P O L  N r  i — p l. S c ln y  3,
S P O L  N r  16 — u l. 'P r a u g u t ta  57,
S P O Ł . N r  7 — u l .  S z c z y tn ic k a  28,
S P O L . N r  145 — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z k a  

18 a .
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . c h i ­

r u rg ic z n y  1 w e w n .)  — u l .  W sz y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  1.

S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  5 (o d d z . d z ie c .)  
— u l .  K a s p r o w ic z a  64/66.

11



Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Petrusewicz osiągnął czas 1,17,1 na 100 m stylem klasycznym APonad 300 pływaków Wrocławia
startow ało na zaw odach „S ło w a  Polskiego"
i Zarządu Miejskiego ZMP
na cześć lll-go Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój

W rocławianie p rzegryw a ją na w ł a s n y m , boisku

Gwardia W r. -  Ko le jarz S w id .
1:2 (1:1)

Kolejarz: Nowak, Spandel, O trząsek, Luty, Kozubek, Sztecel, 
Gontko, Urbanowicz, Kierysz, Far aga, Prokopowicz.

Gwardia: Lasota, Bubień, S ledlarskł, Mańezyk, Sierżęga, Kraew- 
skl, W ojtkowiak, Tadeusz, P erkow ski, Hryniewicz, Zdanowicz.

I liga piłkarska
G ó rn ik  R ad lin  — W łókniarz  Łódź 

1:0 ( 1 :0).
G w ard ia  K rak ó w  —  B udow lan i 

C horzów  1:0 (0:0).
K o le ja rz  W arszaw a — O gniw o 

K rak ó w  2:0 (0:0).
K o le ja rz  P o zn ań  — O gniw o B y­

tom  2:1 (1:1).
U n ia  C horzów  -r- G w ard ia  Szczecin 
8 :0  (2 :0).

C W KS —  W łókn iarz  K rak ó w  
1:1  (0 : 0 ).

1. CW KS 9 15 17:9
2. G w ard ia  K rak ó w  9 12 11:5
3. G órn ik  R ad lin  9 12 18:11
4. O gniw o K rak ó w  9 13 16:13
5. K o le ja rz  P oznań  9 11 14:15
6. B udów . C horzów  9 10 18:10
1. K o le ja rz  W ars*. 9 10 16:9
8. W łókniarz  Łódź 9 8 12:12
9. U nia  C horzów  9 7 20:17

10. W łókniarz  K rak . 9 6 16:20
11. O gniw o B ytom  9 4 5:15
12. G w ard ia  Szcz. 9 1 6:33

Młodzież wrocławska
godnie uczciła
III Zlot Młodych
Bojowników o Pokój 
w Berlinie

IV  A stad ion ie  K o le ja rza  n a  N i- 
-*■’  sk ich  Ł ąkach  odbyły  się z a ­

w ody z  okazji I II  Z lo tu  M łodych 
B ojow ników  o P okó j w  B erlin ie .

W  zaw odach  tych  s ta rto w a ła  
m łodzież I II  dzielnicy ZM P. G re ­
m ia ln y m  s ta rtem  zaw odnicy  zado­
kum en to w ali sw ą n iez łom ną w olą 
w alk i o pokój.

N a s ta rc ie  poszczególnych k o n ­
k u re n c ji s tan ę ło  184 zaw odniczek 
i zaw odników .

A  oto w ynik i:
P iłk a  nożna: 

P ań stw o w e Lic.
K om u n ik acy jn e  

— IV PO SZ 3:0. 
Lic. M iernicze — 
Lic. B udow lane 
1 : 0.

S ia tk ó w k a: 1)
W ZPB  I, 2) Lic.

K artog raficzne , 
3) Lic. K o m u n i­
kacy jne .

K oszyków ka: 1) L ic , B udow lane, 
2) Lic. Pedagogiczne, 3) Lic. K o­
m u n ik acy jn e

T ró jbó j lekkoa tle ty czn y  na  SPO : 
100 m. chłopców : Szym czak 12,8
sek. 60 m. dziew cząt: G odw ińska  
8,9 sek.

S kok  w  d a l chłopców : Szym czak 
532 cm . Skok w  dal dziew cząt: 
G odw ińska 440 cm.

G ra n a t  dziew cząt: P aw ło w sk a
45 m . G ra n a t  ch łopców : P o sap iń -  
ski 55 m.

W C Z O R A JSZA  im preza  p ływ acka, zo rgan izow ana n a  cześć I I I  
Ś w iatow ego  Z lotu  M łodych B ojow ników  o P okój przez R edakcję  

„S łow a P o lsk iego" i Z arząd  M iejski ZM P, b y ła  w sp an ia łą  r e ­
w ią  m łodzieży  p ły w ack ie j naszego mia&ta.

N a s ta rc ie  s tan ę ło  ponad 300 zaw odniczek  i zaw odników , k tó rzy  
sta c z a ją c  po jed y n k i o zw ycięstw o d la  sw oich barw , zam an ifestow ali 
jednocześn ie  sw ą  so lidarność  z m łodzieżą całego św ia ta , w alczącą 
o u trw a le n ie  pokoju .

Część o fic ja ln ą  zaw odów  poprze­
dziła defilad a  zaw odników , po 
czym  do zeb ran y ch  na  basen ie 
p rzem ów ił p rzedstaw ic ie l ZM P ob. 
A sderbal. Z kolei z a b ra ł glos przed  
s taw icie l „S łow a P olsk iego" red . 
Ż yw ień, k tó ry  m .in. pow iedział: 
„ S ta r te m  w  dzisie jszej im prezie  
w ykazujec ie , że sportow cy  naszego 
m iasta  s to ją  w  jed n y m  szeregu  z 
w szystk im i postępow ym i ludźm i 
św ia ta  i, że są  ak ty w n y m i b o jo w ­
n ikam i o pokój".

Po w ciągn ięc iu  
flag i n a  m aszt 
przez P e trusew icza  
i Sorokę i o d śp ie­
w an iu  h y m n u  m ło 
dzieżow ego, rozpo­
częto k o n k u ren c ję  
pływ ackie.. Z p rzy  
k rością  m usim y 

s tw ierdzić  fak t, że do n iedzielnej 
im prezy  n ie  zgłosiły sw oich  za­
w odników  n as tęp u jące  zrzeszenia: 
OW KS, K olejarz, W łókniarz, U nia 
i O gniw o.

P rzed e  w szystk im  n iezrozu ­
m iały  je s t d la  n as postępek  k ie ­
row n ic tw a  O gniw a, k tó re  m a 
je d n ą  z siln ie jszych  d ru ży n  p ły ­
w ack ich  w  naszym  okręgu , a 
m im o to, n ie  zgłosiło sw ych za ­
w odników  do im prezy  o ta k  d o ­
n iosłym  znaczeniu  politycznym . 
(P ływ acy  tego k lu b u  znajd o w ali 
się n a  zaw odach w  c h a rak te rze  
widzów). N ależy tu  podkreślić  
d o b rą  postaw ę K ajd y  z O- 
gniw a, k tó ry  sam o rzu tn ie  
zw rócił się do kom isji sędziow ­
skie j. o dopuszczenie do s ta rtó w  
przed sam ym  rozpoczęciem  za ­
w odów . Za jego p rzyk ładem  p o ­
szli: Z adykow icz, R yback i, D m o­
cha, I lg u t i B uczkow ski. 
N ajw ięcej zaw odników  w  k a te ­

gorii m łodzików  w y sta w ili B udow ­
lan i, n a to m ia st w  k a teg o rii senio­
ró w  S ta l-P a fa w a g . S łow a uznan ia  
należą  się S ta li-P a fa w a g , k tó ra , 
docen ia jąc  w ielk ie  znaczenie tych  
zaw odów , w y s ta w iła  pe łn y  sk ład  
na  czele z k ad row iczam i Polski: 
Ja śk iew iczem , L ew ick im  i P e tru -  
sew iczem .

N aw et p ływ acy  s ta re j g e n e ra ­
cji, n ieu p raw ia jący  ju ż  od d a w ­
n a  sp o r tu  p ływ ackiego , a  g ra ­
ją c y  w yłączn ie  w  p iłkę  w odną 
ja k  K ra to ch w il 1 O leniacz. ró w ­
nież s tan ę li na  s ta rc ie  w czo ra j­
szej im prezy, by uczcić I II  Z lot 
M łodych B ojow ników  o P okój. 
K ra to ch w il, s ta r tu ją c y  w  k a te ­

g o rii 100 m sty lem  grzb ietow ym  
pobił rek o rd  życiow y, uzysku jąc  
w yn ik  1,25,8.
O gólnie poziom  zaw odów  by ł 

dobry , a z uzyskanych  w yników  
n a leży  w yróżnić: czas P e tru se w i­

cza n a  100 m  sty lem  k lasycznym  
A — 1:17,1, Połom skiego n a  tym  
sam ym  dystansie  1:20,8, B uczków - 
ny  n a  100 sty lem  dow olnym  — 

1:27,3, Ja śk iew icza  
na  100 m  sty lem  
grzb ietow ym  
1:17,0, K irch n eró - 
w n y  n a  100 m 
grzb ie tow ym  1:31,6 
i P e tru sew icza  na 
100 k lasycznym  B 
— 1:16.9.

W  kateg o rii m ło­
dzików  zw yciężył^  
B udow lan i, uzy ­
sk u jąc  271,5 pk t. 

p rzed  P afaw ag iem  — 89,5 pk t, O- 
gn iw em  — 38 i G w ard ią  — 5 pkt. 
W  kateg o rii sen iorów  1 m iejsce  za­
ją ł P a faw ag  — 374 pk t, p rzed  O- 
gniw em  — 39 pkt., B udow lanym i 
27 i S pó jn ia  — 6 pk t.

D użą n iespodziankę sp raw iła  
m łodzież now ozałożonej sekcji p ły ­
w ack iej — B udow lanych . J e s t  to 
zasługą in s tru k to ra  Iw anow skiego, 
k tó ry  w  przeciągu  k ilk u  m iesięcy 
p o tra fił w yszkolić w ie lu  m łodych 
i obiecu jących  p ływ aków  naszem u 
okręgow i.

W y n ik i  t e c h n ic z n e .  — K o n k u r e n c je  
m ło d z ik ó w  (c h ło p c y  i d z ie w c z ę ta ) :

50 m  s t.  rfow ol. c h lo p c M y .
1) R y b a c k i  O g n iw o  — 30.1, 2) R u s ie c ­

k i  B u d o w la n i  — 30,5, 3) I lg u t  O g n iw o  
— 31,3.

50 m  s t .  g r z b ie to w y m  c h ło p c ó w :
1) R y b a c k i  O g n iw o  — 35,4, 2) R u s ie c

Ronczewska 
i Lewandowski
bija rekordy okręgu

Na zawodach lekkoatletycz­
nych, zorganizowanych przez 
Związek Młodzież}' Polskiej, u- 
zyskano szereg doskonałych w y ­
ników: R onczewska zaatakow a­
ła rekord Okręgu w  rzucie d y ­
skiem , a zawodnik B udow la­
nych Lew andow ski zgłosił pró­
bę pobicia rekordu w skoku 
w zw yż.
Próby te pow iodły się. Ron- 
czcw ska w ynikiem  35.19 w ym a­
zała stary rekord, a L ew andow ­
ski przeszedł poprzeczkę na w y ­
sokości 185 cm. Zaznaczyć n a­
leży, że w ysokość 195 cm za­
w odnik ten tylko lekko strącił.

(Żuk)

k l  B u d o w la n i  — 
d o w la n l  — 43,5.

50 m  s t. k l a s .  c h ło p c ó w :
1) D m o c h  O g n iw o  — 41,(1, 2) R a ta J -  

c z y k  B u d o w la n i  — 43,2, 3) W ilc z y ń sk i  
P a f a w a g  — 44,3.

50 ra  s t.  k la s .  B . c h ło p c ó w :
1) K w a te r  P a f a w a g  — 33.1, 2) R u s ie ­

c k i  B u d o w la n i  — 39,4, 3) W ilc z y ń s k i  P a  
f a w a g  — 39,5.

50 m . s t .  d o w o l. d z ie w c z ą t :
1) K w a ś n lc a  B u d o w la n i  — 41,7, 2)

F r a n lc z a k  B u d o w la n i  — 44,4, 3) L e s iń -  
s k a  P a f a w a g  — 44,8.

50 m . s t.  g r z b ie to w y m  d z ie w c z ą t :
1) D o b o sz  B u d o w la n i  — 54,9, 2) I k ­

s iń s k a  P a f a w a g  — 55,4, 3) M a r ty n ic z  
P a f a w a g  — 56,2.

50 m  sz. k la s .  A d z ie w c z ą t :
1) B a h r  B u d o w la n i  — 48,1, 2) S z e w ­

c z y k  B u d o w la n i  — 50,0, 3) D o b o sz  B u ­
d o w la n i  — 55,0.

50 m  s t.  k la s .  B  d z ie w c z ą t :
1) B a h r  B u d o w la n i  — 49,8, 2) D o b o sz  

B u d o w la n i  — 55,0, 3) J a n is z e w s k a  B u ­
d o w la n i  — 1,00,8.

K a te g o r i a  s e n io ró w  ( r a ę ż c z y in t  1 k o ­
b ie ty ) .  •

K O B IE T Y :
100 m  s t.  k la s .  A :
l )  R o n c z e w s k a  P a f a w a g  — 1.35,6, 2) 

K r z y ż e w s k a  P a f a w a g  — 1,42,8, 3) P ę c z -  
k o w s k a  B u d o w la n i  — 1,49,8.

100 m  s t.  d o w o l.:
1) B u c z e k  P a f a w a g  — 1,27,3, 2) S o ro ­

k a  P a f a w a g  — 1,27,4, 3) Z a d y k o w ic z
O g n iw o  — 1,27,4.

100 m  s t.  g r z b ie to w y m :
1) K i r c h n e r ó w n a  P a f a w a g  — 1,31,6, 2) 

R o n c z e w s k a  P a f a w a g  — 1,43,4, 3) B u ­
c z e k  P a f a w a g  — 1,45,2.

100 m  s t.  k la s .  B .
1) S o r o k a  P a f a w a g  —1.48,2, 2) P i l a r ­

s k a  P a f a w a g  — 1,50,2, 3) C is e k  P a f a ­
w a g  — 1,51,7.

M Ę Ż C Z Y Ź N I:
100 m  s t.  k la s .  A :
1) P e t r u s e w ic z  P a f a w a g  — 1,17,1, 2) 

P o ło m s k i  P a f a w a g  — 1,20,8, 3) B a b iń s k i  
P a f a w a g  — 1,31,8.

100 m  s t. d o w o l.:
1) L e w ic k i  P a f a w a g  —• 1,03,8, 2) J a ś ­

k ie w ic z  P a f a w a g  — 1,05,6, 3) B uczkcf.v  
s k i  O g n iw o  — 1,07,0.

100 m  g r z b ie to w y m :
1) J a ś k ie w ic z  P a f a w a g  — 1,17,0, 2) L e  

w ie k i  P a f a w a g  — 1,21,2, 3) Ś c ig a ła  P a ­
f a w a g  — 1,23,0.

100 m  s t.  k la s .  B :
1) P e t r u s e w ic z  P a f a w a g  — 1,16,9, 2) 

P o ło m s k i  P a f a w a g  — 1,21,4, 3) O k r a s a  
P a f a w a g  — 1,28,8.

S z t a f e ta  10 x  50 m  d o w o ln y m  m ło ­
d z ik ó w  — 1) B u d o w la n i  w  c z a s ie  — 
6,38,9.

S z ta f e ta  — 10 x  50 d o w o l. d z ie w c z ą t :  
1) B u d o w la n i  z c z a s e m  — 9,11,0.

S z ta f e ta  10 x  50 m  d o w o l. s e n io r e k :  
— 1) P a f a w a g  — 8,42,0.

S z ta f e ta  10 x  50 d o w o l. s e n io r ó w :  — 
1) P a f a w a g  — 5,06,2.

J e d n ą  n a g ro d ę  p r z e c h o d n ią  „ S ło w a “ 
z d o b y ła  d r u ż y n a  m lo d z i k ó ^  B u d o w la ­
n y c h ,  n a to m ia s t  d r u g ą  w  k a te g o r i i  s e ­
n io ró w  — S ta l - P a f .  N a g r o d y  I n d y ­
w id u a ln e  u f u n d o w a n e  p r z e z  Z a r z ą d  
M ie js k i  Z M P , o t r z y m a l i  P e t r u s e w ic z  z 
P a f a w a g u  i z a w o d n ic z k a  B u d o w la n y c h .

Zawody
strzeleckie
we Wrocławiu

N a  s t r z e ln ic y  s p o r to w e j  w e  W ro c ła ­
w iu  o d b y ły  s ię  w c z o r a j  z a w o d y  s t r z e ­
le c k ie  w  s t r z e la n iu  ś r u to w y m  i k u l o ­
w y m . W  k o n k u r e n c j i  s t r z e la ń  d o  r z u t  
k ó w  b r a ły  u d z ia ł  4 z e sp o ły  — z e sp ó ł  
W o js k a  P o ls k ie g o  i  3 z e sp o ły  P Z Ł . 
Z w y c ię ż y ł  z e s p ó ł  W o js k a  P o ls k ie g o ,  
u z y s k u ją c  84 p k t  n a  125 m o ż liw y c h  
p r z e d  z e s p o łe m  P Z Ł  — 77 p k t .  I n d y ­
w id u a ln i e  z w y c ię ż y ł  w  t e j  k o n k u r e n ­
c j i  o b . R o m a n  F e i l  (P Z Ł ) 20 p k t . ,  p r z e d  
B r u n o n e m  L u g e  (W P ) — 20 p k t  i M i­
c h a łe m  K u lą  (P Z Ł ) — 19 p k t .

Marek, P etru sew icz

Porażka
żużlowców
wrocławskich

W k o n k u r e n c j i  s t r z e la ń  k u lo w y c h  do  
j e l e n ia  z w y c ię ż y ł  K a r o l  H o e h n  — 28 
p k t .  d r u g ie  m ie j s c e  z a ją ł  J d z e f  B e d n a r  
c z u k  — 20 p k l .  W s t r z e la n iu  d o  d z ik a  
t r i u m f o w a ł  M ic h a ł  K u la  — 16 p k t ,  d o  
r o g a c z a  — K a ro !  H o e h n  — 11 p k t .

W k o n k u r e n c j i  s t r z e la ń  in d y w id u a l -  
| n y c h  d o  z a ją c a  p ie r w s z e  m ie j s c e  z a ją ł  
I R o m a n  F e il  — 9 n a  10 m o ż l iw y c h  t r a ­

f ie ń .
W s t r z e la n iu  z b r o n i  m a ło k a l ib r o w e j  

w z ię ii  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  s e k c j i  m ło ­
d z ie ż o w e j .  J u l i a n  K o w a lc z y k  — 76 p k t  
n a  100, P i o t r  G a b r ie l  — 55 p k t .

(M .2 .)

W  d n iu  w c z o r a js z y m  n a  S ta d io n ie  
O l im p i js k im  z o s ta ł  r o z e g r a n y  t r ó jm e c z  
ż u ż lo w y  o  m is tr z o s tw o  L ig i  p o z n a ń ­
s k ie j .

S t a r to w a ły  d r u ż y n y :  S ta l  — G o rz ó w , 
B u d o w la n i  — Z a b ik o w o  i S ta l  P a f a ­
w a g  — W ro c ła w .

Z d e c y d o w a n ie  z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  
S ta l i  G o rz ó w  — 23 p k t  p r z e d  B u d o w ­
la n y m i  Z a b ik o w o  — 12 p k t  i S ta lą  P a ­
f a w a g  — 10 p k t .  P r z y c z y n ą  w y s o k ie j  
p o r a ż k i  ż u ż lo w c ó w  W ro c ła w s k ic h  b y ły  
ź le  p r z y g o to w a n e  m a s z y n y .

Z a w o d n ic y  S ta l i  G o rz ó w  m ie l i  d o ­
b rz e  p r z y g o to w a n e  m a s z y n y  1 w y k a z a li  
s ię  d o b r ą  t e c h n ik ą  ja z d y .

N a jw ię c e j  p u n k tó w  d la  z w y c ię z c ó w  
z d o b y ł  S t ę p iń s k i  — 9. p o z o s ta łe  p u n k ty  
z d o b y li :  K a jz e r  — 8, P e r n a l s k i  — 6. 
D la  B u d o w la n y c h  W ic h ła c z  — 5, J a ­
n e c k i  — 4 i G ie rd a l  — 3. Z w r o c ła ­
w ia n  n a j l e p ie j  z a p r e z e n to w a ł  s ię  J a ­
n o w s k i ,  zd o b y w * a jąc  5 p k t .  P e c h o w y m  
z a w o d n ik ie m  b y ł  S ła b o ń ,  k t ó r y  m ia ł  
d w u k r o t n ie  d e f e k t  m a s z y n y .  Z d o b y ł  
o n  t r z y  p u n k ty ,  w y g r y w a ją c  b ie g  7. P o  
z o s ta łe  p u n k t y  z d o b y li  T o m a s ik  —• 1 
i  B e r g e r  — 1

W y n ik i  b ie g u :
B ie g  I . — P e r n a l s k i  (S ta l  G o rz ó w )

1.49.1 m in . ,  G e r d a l  ( B u d o w la n i)  2,00,1 
m in . ,  T o m a s ik  (P a fa w a g )  2,00,9 m in .

B ie g  I I .  K a jz e r  (G o rz ó w ) 1.52.3 m in .,  
W ic h ła c z  (B u d .)  1,58,6 m in .,  S ła b o ń  w y ­
c o fa ł  s ię  n a  s k u te k  d e f e k tu  m a s z y n y .

B ie g  I I I .  — S tę p iń s k i  (G o rz ó w ) 1.56.9 
m in .,  J a n e c k i  (B u d .)  1.59.0 m in . ,  B e r ­
g e r  (P a f.)  2,03,0 m in .

B ie g  IV . — P e r n a l s k i  (G o rz ó w ) 1.50.8 
m in .,  J a n o w s k i  (P a f.)  1.59.1 m in .,  W i­
c h ła c z  (B u d .)  2.01,0 m in .

B ie g  V. — S tę p iń s k i  ( S ta l  G o rz ó w )
2.02.2 m in . ,  G e r d a l  i S ła b o ń  w y c o f a l i  
s ię  n a  s k u te k  d e f e k tu  m a s z y n .

B ie g  V I. — K a j z e r  (G o rz ó w ) 1.56.2 
m in .,  J a n e c k i  (B u d .)  2.03,0 m in .,  T o m a ­
s ik  b ie g u  n ie  u k o ń c z y ł .

B ie g  V II . — S ła b o ń  (P a fa w a g )  2,03,4 
m in .,  P e r n a l s k i  i J a n e c k i  m ie l i  d e f e k ty  
m a s z y n .

B ie g  v n i .  — J a n o w s k i  (P a f .)  1.51,1 
m in . ,  K a jz e r  (G o rz ó w ) 1.55,4 m in .,  G e r  
d a l  (B u d o w l.)  2,03,1 m in ..

B ie g  IX . — S tę p iń s k i  (G o rz ó w ) 1.54,0 
m in .,  W ic h ła c z  (B u d .)  2,04,9 m in .,  T o ­
m a s ik  b ie g u  n ie  u k o ń c z y ł .

Z a w o d y  o g lą d a ło  o k o ło  5.000 w id z ó w .
(G ra b )

Igrzyska 
IV dzielnicy ZMP
NA  s ta d io n ie  S ta l i  - P a f a w a g  o d ­

b y ły  s ię  I g rz y s k a  IV  d z ie ln ic y  
Z M P , z o rg a n iz o w a n e  d la  u c z c z e n ia  I I I  
Z lo tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o  P o k ó j  w  
B e r l in ie .

N a  s ta r c ie  s ta n ę ło  56 z a w o d n ic z e k  i 
z a w o d n ik ó w . P r o g ra m  zaw o d ó w ' o b e j;  
m o w a ł:  t r ó jb ó j  l e k k o a t le ty c z n y  n a  od  
z n a k ę  S P O , p i łk ę  n o ż n ą , s ia tk ó w k ę  i 
k o s z y k ó w k ę .

W Y N IK I:
K o s z y k ó w k a :  L ic .

M e c h a n ic z n e  — V 
S z k o ła  O g ó ln o k s z ta ł  
c ą c a  44:14.

P ii& a n o ż n a :  S K S  
T e c h n ik u m  L e ś n ic a  
— S K S  p r z y  L ic . 
M e c h a n ic z n y m  3:1.

S i a tk ó w k a :  W f i ­
n a le  t e j  k o n k u r e n ­
c j i  u c z n io w ie  T e ­
c h n ik u m  L e tn ic a  

z d o b y li  p u n k ty  w a lk o w e r e m  z p o w o d u  
n ie s ta w ie n ia  s ię  V S o k o ły  O g ó ln o k s z ta ł  
c ą c e j .

N o rm y  w  t r ó j b o ju  l e k k o a t le ty c z n y m  
u z y s k a l i  w s z y sc y  s ta r tu j ą c y .

N a w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u je  w y n ik  w  
s k o k u  w  d a l  S a ń k a ,  k t ó iy  u z y s k a ł  
5!J0 c m . i P a d z ia ć ia  w  r z u c ie  g r a n a -  

I te m , k tó ry  p r z e k r o c z y ł  60 m .
<G rab)

F in a ło w y  m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o ­
s tw o . k la s y  w o je w ó d z k ie j  K o le ja r z  
Ś w id n ic a  — G w a rd ia  W ro c ła w  n ie  n a le  
ż a ł d o  z b y t  c ie k a w y c h .  W p ra w d z ie  
ś w id n ic z a n ie  w y g r a l i  2:1 (1:1), j e d n a k  
n a  t l e  s ła b o  g r a j ą c e j  j e d e n a s tk i  w r o c ­
ła w s k ie j  w y p a d l i  o w ie le  g o rz e j  n iż  
s ie  s p o d z ie w a n o .  D r u ż y n a  K o le ja r z a ,  
k t ó r a  je s z c z e  p r z e d  r o k ie m  r o z g r y w a ­
ł a  m e c z e  w  IT -ej l id z e , r a z i ła  w e  w c z o  
r a i s z y m  s p o tk a n iu  b r a k i e m  s tr z e lc ó w .

D la te g o  te ż  70-cio  m in u to w a  p rz e w a  
g a  g o śc i p r z y n io s ła  w  e fe k c ie  ty lk o  2 
b r a m k i .  P i łk a r z e  w ro c ła w s c y ,  c h o ć  u -  
s tę p o w a l i  g o śc io m  w y s z k o le n ie m  te c h  
n lc z n y m  i s ta r te m  d o  p i łk i ,  j e d n a k  g ra  
li  n a d z w y c z a j  a m b i tn ie  1 d o  o s ta tn ie j  
m in u ty  n i e  r e z y g n o w a li  \  w a lk i .  T a ­
d e u s z , Z d a n o w ic z  1 H r y n ie w ic z  d w o il i  
s ię  i t r o i l i ,  j e d n a k  tw a r d a  o b r o n a  K o ­
le j a r z a  r z a d k o  k i e d y  d o p u s z c z a ła  d o  
s t r z a łu  n a p a s tn ik ó w  G w a rd i i.

L A S O T A  
N A J L E P S Z Y  N A  B O IS K U  

M ło d y  b r a m k a r z  w r o c ła w s k ie j  G w a r  
d ii L a s o ta  b y ł  n a j le p s z y m  z a w o d n i­
k ie m  w c z o ra js z e g o  m e c z u .  O b r o n i ł  o n  
w  p ię k n y m  s ty lu  n ie z l ic z o n ą  ilo ś ć  g ro ż  
n y c h  s tr z a łó w , o d d a n y c h  z n a jb l iż s z e j  
o d le g ło ś c i.  J e m u  to  w  p ie r w s z y n \  r z ę ­
d z ie  z a w d z ię c z a ją  g w a rd z iś c i  u t r a t ę  
t y lk o  d w ó c h  b r a m e k .

P ie rw s z e  m in u ty  m e c z u  n ie  z a p o w ia  
d a ły  z w y c ię s tw a  k o le j a r z y .  G w a rd ia  
a ta k o w a ła  ś m ia ło ,  p r z e p r o w a d z a ła  ła d  
n e  k o m b in a c je  i n a w e t  w  8 -m e j m in u ­
c ie  u z y s k a ła  p r o w a d z e n ie  z e  s t r z a łu  
T a d e u s z a .  J e d n a k  b y ło  to  w s z y s tk o ,  co 
z a d e m o n s tr o w a ł  n a p a d  w r o c ła w s k i.

O d  te j  p o r y  d o  g ło su  d o s z li  g o śc ie . 
D o p ie ro  w  24 m in .  j e s t e ś m y  ś w ia d k a m i  
p ie r w s z e j  b r a m k i  K o le ja r z a  z d o b y te j  
p r z e z  K ie ry ś z a .  P o  p r z e r w ie  g o śc ie  n a  
d a l  p r z e w a ż a ją .  G w a rd ia  o g r a n ic z a  s ię  
j e d y n i e  d o  s p o ra d y c z n y c h  w y p a d ó w , 
d o c h o d z ą c y c h  z a le d w ie  d o  p o la  k a rn e g o  
p r z e c iw n ik a .  W  62 m in .  p a d a  d r u g a  
b r a m k a  d la  K o le ja r z a .  U z y s k u je  j ą  
G o n tk o  z z a m ie s z a n ia  p o d b r a m k o w e ­
go.

N a  k i lk a  m in u t  p r z e d  k o ń c e m  s p o t ­
k a n ia  g o s p o d a rz e  z r y w a ją  s ię  d o  ro z ­
p a c z l iw e g o  a ta k u ,  k t ó r y  j e d n a k  n ie  
p o t r a f i ł  ju ż  z m ie n ić  k o ń c o w e g o  w y n i ­
k u .

S ę d z io w a ł  d o b rz e  o b . F r ą c k o w s k i.
(B il)

Hacfasik
wygrał etap
W arszawa-Lublin

p iE R W S Z Y  etap w yścigu organi- 
zow anego przez CWKS W arsza­

w a — Lublin przy udziale 94 zaw od­
ników  w y g ra ł H ad asik  (CWKS) w  
czasie 6.15.45.

Za nim uplaso- 
w ali się: K labiński 
(Gwardia), Czyż 
(Kolejarz), K apiak 
(CWKS), Liśkiewicz 
(Gwardia), Muro- 
w aniecki (W łók­
niarz, Łódź), W an- 
dor (W łókniarz, 
Kraków), Kuś 
(Górnik, M ysłow i­

ce), P ietraszew ski (W łókniarz, Łódź) 
i W ójcik (CWKS). .

W  wyścigu drużynow o prowadzi 
CWKS.

Rekord okrągu
ustanowił
Andrzejczyk

W elim inacyjnych zaw o­
dach lekkoatletycz­

nych, zawodnik w rocław skiej 
Gwardii Andrzejczyk osiąg­
nął w  rzucie dyskiem  odleg­
łość 42 m 64 cm.

W ynik ten jest nowym  re­
kordem okręgu i najlep­
szym tegorocznym wynikiem  
w Polsce.

Pocieszającym  Jest fakt, 
Andrzejczyk jest młodym z* 
wodnikiem  I nie powiedział 
jeszcze ostatniego słowa.

(Grab)

Ogniwo Wr. —  
Spójnia Kłodzko 3 :0
O  RZY JEM N Ą  niespodziankę sp ra  
*- w iło sw oim  zw olennikom  wroc 
ław skie Ogniwo, w ygry w ając  w  f i­
nałow ym  spo tkan iu  o ty tu ł p iłk a r­
skiego m istrza  D olnego Ś ląska  * 
groźną d ru ży n ą  k łodzkiej Spójni. 
R ew anżow y m ecz tych  d rużyn  od- 

I będzie się w e W rocław iu, gdzie sa - 
| m orządow cy m a ją  w szelkie dan» 

na pow tórzenie  w czorajszego su k ­
cesu.

W ynik 3:0 d la  w rocław ian  nie od 
zw ierciad ła  w  zupełności przebiegu 
spo tkan ia . Do p rzerw y  gospodarz* 
byli rów norzędnym  przeciw nikiem  
O gniw a, dopiero  po zm ian ie  pól i- 
n ic ia ty w ę p rzejęli całkow icie w ro c ­
ław ian ie . spychając  m iejscow ych do 
g ry  w  defensyw ie .

Mecz sta l na  dobrym  poziomie. 
O bie d ru ży n y  g ra ły  szybko, p rze ­
p ro w adzając  szereg przem yślanych  
akcji. N a w ysoką no tę  zasłużyło so 
bie trio  obronne w rocław ian , k tóre 
sp raw n ie  likw idow ało  groźne a tak i 
k łodczan.

P ierw szą  b ram k ę  dla O gniw a zdo 
był w  25-tej m inucie g ry  K urach . 
N apastn icy  Spójni n ie  w ykorzysta li 
w  p ierw szej połow ie szeregu m u ro ­
w anych  p o zy c ji ' podbram kow ych. 
Po zm ianie zaznacza się lekka  p rze­
w aga gości. W ynik na 2:0 D O d w y ż -  
zyl z rzu tu  karnego  Lasecki.

T rzecią  i o s ta tn ią  b ram k ę  dnia 
zdobył po solow ym  przeboju  Rusin. 
D rużyna pokonanych zap rezen ­
tow ała się z ja k  n a jlepszej s trony . 
S potkan ie  w zbudziło wielkie, z a in ­
teresow anie publiczności. (2uk).

Wrzesiński
zwycięzcą II etapu

D ru g i  e ta p  w y ś c i g u  k o la r s k ie g o  
C W K S  n a  t r a s ie  L u b l in  — W arszaw ra 
z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  W rz e s iń s k ie  
g o  (K o le ja rz )  w  c z a s ie  4.33,30 g . p r z e d  
H a d a s ik ie m  (Ć W K S ).

T rz e c ie  m ie j s c e  z a ją ł  K r ó la k  (G w a r ­
d ia ) , c z w a r te  W y g le n d a  (U n ia ) , a  p i ą ­
t e  — C u c h  (G w a rd ia ) .

Z e s p o ło w o  w y ś c ig  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y :  
c ię s tw e m  p ie rw s z e g o  z e sp o łu  C W K S . 
I n d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y ł  H a d a s ik .

D r u g i  e ta p  w \y n o sił 166 k m , szo sa  
b y ła  z n a k o m i ta ,  a te m p o  j a z d y  d o ść  
s z y b k ie .  N a  u l ic e  W a rs z a w y  w p a d ła  ca  
ła  g r u p a  z a w o d n ik ó w , lic z ą c a  41 k o la ­
rz y .

Tenisiści 
Giuardii
wygrywajq w Opolu

T e n is iś c i  w r o c ła w s k ie j  G .w ard ii g o ­
ś c i l i  w  O p o lu , g d z ie  ro z e g r a li  tow ^arzy 
s k ie  s p o tk a n ie  z d r u ż y n ą  m ie js c o w y c h  
B u d o w la n y c h ,  w y g r y w a ją c  w  w y s o k im  
s to s u n k u  15:5. z  w r o c ła w ia n  p o r a ż k i  
o d n ie ś l i  j e d y n ie  J u n io rz y .

W y n ik i  te c h n ic z n e :  (N a  p ie rw s z y m
m ie js c u  te n is iś c i  G w a rd ii) .

G ry  p o je d y n c z e  m ę ż c z y z n :
K u r y le c  — G a r s te c k i  6 :1, 6:2,
F ig ę  — Iw a ń c o w  6:2, 7:5,
W o jc z y ń s k i  — L a s k o w s k i  6:3, 1:6,

6 : 2,
D e ru b s k i  — G o s to m c z y k  6:1, 6:1.
G ry  p o je d y ń c z e  k o b ie t :
J a n u s z o w a  — S z c z e p a ń s k a  6 :0 , 6:2, 
S k o c z y ń s k a  — K o le je w s k a  6:1, 6:2. 
G ra  p o d w ó jn a  m ę ż c z y z n :
K u r y le c .  D e r u b s k i  — I w a ń c o w , N a -  

k ie l  9:7, 6.2.
G ra  m ie s z a n a :
J a n u s z o w a ,  F ig ę  -  S z c z e p a ń s k a ,  G o ­

s to m c z y k  6:1, 6:2.

R a d io
P O N IE D Z IA Ł E K , 11 c z e rw c a  1951 r.

P R O G R A M  I
5.00 P o c z  a u d .  5.05 W ia d o m . p o r a n n e .  

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t .  fi.ÓO 
P r o g ra m .  6.05 P o ls k a  p ie ś ń  m a s . 6.10 
W sz e c h n ic a . 6.30 D z ie n n ik . 6.45 M u z y ­
k a . 6.50 G im n a s ty k a .  7.00 M u z y k a . 7.45 
A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li .
7.50 M u z y k a . 7.55 W ia d . p o r a n n e .  8.00 
M u z y k a . 8.55 A u d . s z k o ln a . 9.15 I n f o r ­
m a c je .  9.20 K o n c e r t  s o l i s tó w . '  9.50 P r o ­
za r a d z ie c k a .  10.10 K o n c e r t .  10.50 F o l-  
s k a  p ie ś ń  m a s . 10.55 A u d . s z k o ln a .  11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln .  11.45 „ G ło s  m a ią  
k o b ie ty " .  11,52 M u z y k a . 11,57 S y g n a ł  
c z a su . 12.04 D z ie n n ik . 12.15 M u z y k a . 
12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 „ N a  s w o js k ą  
n u t ę “ . 15.25 P r o g ra m .  15.30 A u d . d !a  
ś w ie t l ic  d z ie c . 15.50 M u z y k a . 16.00 D z ie ń  
n ik .  16.20 K o n c e r t .  17,15 Z  k r a i u  i ze  
ś w ia ta .  17.45 W s z e c h n ic a . 18.00 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia .  18.40 „ A d w o k a t  p o k ą t  
n y “ . 19.00 „ G ło s  m a j ą  k o b ie ty " .  19.15 
A u d . d la  m ło d z ie ż y . 19.58 S ta n  p o g o d y .
20.00 D z ie n n ik  20.26 W ia d . s p o r t .  20.30 
S ty liz o w a n a  m u z y k a  ra d z . 20.45 A u d . 
d la  w s i.  21.00 R e c i ta l  ś p ie w a c z y .  21.30 
K o n c e r t .  22.00 , W s z e c h n ic a . 22.20 M u z y ­
k a  s y m f .  23.00 O s ta tn ie  w 'iad . 2S.17 
H y m n .

P R O G R A M  I I
5.00 P o c z . a u d . 5.03 S y g n a ł  c z a su . 

5.05 W ia d . p o r a n n e .  5.10 A u d . dla. w s i.
6.00 W ia d . p o r a n n e .  6.05 G im n a s ty k a .
6.15 P o ls k ie  s ty l .  m e l .  lu d .  6.45 P r o ­
g r a m .  6.50 M u z y k a  i k o m u n ik a ty .  7.00 
D z ie n n ik . 7.15 M u z y k a . 7.20 W sz e c h n ic a . 
7.40 M u z y k a  b a le to w a .  7.55 W ia d . p o ­
r a n n e .  13.15 A u d . w ie js k a .  13.25 P r o ­
g r a m .  13.30 A u d .  s z k o ln a .  13.50 A u d . 
Z N P . 14.05 K o n c e r t .  14.30 A u d . s z k o ln a .
14.50 M u z y k a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c . 15.50 A u d . P C K . 16.05 M u z y k a . 
16.20 P r o g r a m  1 k o m u n ik a ty .  16.25 Z 
m ia s t  i w s i  D. S l. 16.45 M u z y k a .  17.00 
W ia d o m o ś c i .  17.05 O d p o w ie d z i  f a l i  49 .
17.15 M e lo d ie  o p e re t .  17.40 K o n c e r t .  18.05 
S k r z y n k a  m e to d .  W sze c h n . R a d . 18.15 
A u d . l i t e r a c k a .  18.30 M u z y k a .  18.50 
S k r z y n k a  r a d io s ł.  i k o r e s p o n d e n ta .  19.00 
U tw o r y  k o m p . r o s y js k ic h .  19.58 S ta n  
p o g o d y . 20.00 D z ie n n ik .  20.26 W ia d . s p o r  
to w e . 20.30 S ty liz .  r a d z .  m u z y k a  lu d . 
20.45 A u d . d la  w s i .  21.00 A u d . d la  J u ­
g o s ła w ii  i F r a n c j i .  22.00 M u z y k a  i a k ­
tu a ln .  22.30 M u z y k a  ta n e c z n a .  23.00 O - 
s ta t n ie  w ia d o m o ś c i .  23.10 K o n c e r t .  23.55 
P r o g r a m  n a  j u t r o .  0.02 H y m n . 3.15 D y k

ta n d o  P A P .

R a d a k r j a :  W r o c ł c w ,  ul . P o d w a l e  Ś w i d n ic k i e  ?fi. Tel C e n t r a l a :  40*21. D?l ił 
M ie j6 k i -  45-33. Sek t .  Red. :  51-CW — W y d a w c a  S p ^ ld ?  W \ d a w n  O ś w i a M u *  
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